
Cem* egzemplarza 15 groszy Dziś S stroo

pnniM po mo r s k i
Pismo demokratyczne I bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym

PRENUMERATA: OGŁOSZENIA:VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ychodzi codzienn ie z w yjątk iem niedziel i św iąt z dodatk iem tygo- \  10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stron ie

dniow ym „S T R Z E C H A R O D ZIN N A * w ynosi m iesięczn ie w ekspedycji tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na H -giej 75 gr. na 1-ej 1 zł.

2 ,10 zł, z odnoszen iem  w  dom przez listonosza 2 ,46 zł, kw artalnie 7 ,38 zł. P rzy pow tórzen iu ogłoszeń udziela się rabatu . —  P rzy dochodzeniach

W  razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zak .aazie , r  ~ jg j sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają. —  O głoszen ia zagra-
strajków itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczen ie gazety . j niczne 25°/0 dopłaty .

N akładem  i drukiem  „D rukarn i P rzem ysłow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży- Z a  term inow e  um ieszczen ie i przep isane m iejsca adm in istracja nie odpow iada,

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tei. K onta  bankow e: K om unalna K asa O szczędności w  C hełm ży —  B ank L udow y

R edaktor odpo w iedzialny : F R A N C IS Z E K  M IEM C ZY K , C hełm ża. Telefon 7^. C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża  

Redakeja Administracja i Ekspedycja: Uhełmia, prsy Rynku Bednarskim nr. L, aarośnik ul. Hallera

Nr. 194. Chełmża, niedziela, dnia 25-go sierpnia 1929 r. Bok II.

Al. hr. Dąmbski:

Sy(nacja finansowa 
w Polsce.

i.

„Z asada zaciśn ięcia pasa w inw estycjach , w  
m om entach trudności kredytow ych , w inna być ele­
m entarnym  w skaźnikiem  niety lko dla P aństw a, aie  
i dla przedsięb iorstw  pryw atnych".

T o  zdanie staw ia się  jako program ow e przem ó ­
w ienie pana kierow nika m inisterstw a S karbu M a­
tuszew skiego , w ygłoszone na posiedzen iu  R ady F i­
nansow ej. T ern sam em  M inisterstw o S karbu daje  
początek fo rm ie trafnej. N ie m ożna nie doznać  
radości, że w ybór osobistości na kierow nika M ini­
sterstw a S karbu P aństw a okazał się szczęśliw ym . 
C ałość tego przem ów ien ia jest oceną sy tuacji fi­
nansow ej w P olsce i w św iecie spokojną, zim ną, 
pozbaw ioną lęku , ale trzeźw ą i nie lekcew ażącą 
trudności, jak ie m ieści w sob ie ta sy tuacja . M o ­
żliw ość przetrw ania, bez pow ażnych strat dla  
P olsk i, kryzysu gospodarczego , który jest kryzy ­
sem finansow ym panującym niety lko u nas ale w  
św iecie , daje uzyskane już przez pana M inistra  
C zechow icza ustab ilizow anie  w alu ty i zrów now aże ­
nie budżetu O druchy niepokoju kw ietn iow e, gdy  
groziła zw yżka gotów kow a dolara , dziś nie istn ie ­
ją . D olar sto i na 8 ,88 , upływ w alut z B anku  
P olsk iego zm alał, w kw ietn iu w ynosił on 81 ,6  
m iljonów zło tych , a w  m aju 36 ,8 m iljonów  zło tych . 
W kłady oszczędnościow e w P . K . 0 . w m aju w  
tym  roku były o 571 .000 zł. w iększe niż w m aju  
roku ubieg łego. N adw yżka w kładów nad odbiór 
kw ot w yniosła w roku ubieg łym 1 .700 .000 zł., w  
roku bieżącym  3  833 .000 zł. S ą to  w skazów ki po ­
w olnego a jednak realnego pien iężnego dźw igania  
się polsk iego spo łeczeństw a. R ów now aga budżetu  
istn ieje przy odłożonym funduszu rezerw ow ym na  
1 m aja 622 ,8 m iljonów  zło tych . D ochody  w  kw ie­
tn iu i w m aju w yniosły w bieżącym roku 496  
m iljonów zło tych a zw yżka ta oparta jest na roz­
w oju norm alnych ustaw ow ych źródeł dochodu . Już  
pow yższych kilka danych w yjętych z przem ów ien ia  
P ana K ierow nika M inisterstw a S karbu m ogłyby  

w prow adzić nas w różow y optym izm co do przy ­
szłości finansow ego rozw oju w P olsce. A  jednak , 
w dzisiejszym kryzysie finansow ym , który bez w ąt­
pien ia jest pow ażnym i do przetrw ania trudnym , 

optym izm  tak i byłby w ielk im  błędem . N ie w pada  
w  ten błąd p . m inister M atuszew ski, jest trzeź ­
w ym . S am zapow iada konieczność zastosow ania 
przez S karb P aństw a efek ty  w uege ogran iczen ia 
w ydatków  inw estycy jnych. C zyni to z potrzeby , ale  

z pow ażną rozw agą, chce bo m usi, zan iechać no ­
w ych niekoniecznych dziś dla P aństw a inw estycy j,  
ale nie zan iecha ukończyć budow y gm achów roz­
poczętych , które m ogą fruk tyfikow ać się dopiero  
po ich w ykończen iu, nie zan iecha nic um niejszonej 

pracy nad budow ą portu w G dyni i przystąp i do  
budow y koleji B ydgoszcz— G dynia, gdyż są to  eko ­
nom iczne i polityczne konieczności państw ow e.

S am orządy należy w strzym ać od nieodpow ied­

niego w chw ili obecnej rozpędu inw estycy jnego .

O  czem  m ów ić będą w G enew ie?
W arszaw a, 23 . 8 , 27 sierpn ia w yjeżdża i

do G enew y deiegacja polska na  zgrom adzenie L ig i 
N arodów . P rzed otw arciem obrad odbędzie się  
sesja rady L ig i, zw ołana na dzień 20 bm . R ada  
zajm ie się szereg iem kw esty j, in teresu jących P ol­
skę bezpośrednio i pośrednio . S praw am i in teresu-  
jącem i nas bezpośrednio są: petycja (p rośba) ślą­
sk iego Y olksbundo , zaw ierająca uro jone skarg i na  
ucisk m niejszości niem ieckiej na Ś ląsku , petycja  

Z w . P ol. w N iem czech w spraw ie zajść opolsk ich

i bezpieczeństw a na niem ieck im G -órnym Ś ląsku ,

dalej petycja w  spraw ie dóbr, należących do m niej­
szości niem ieck iej w  P olsce. P ośrednio in teresu je 
nas petycja 34 osób pochodzenia T osyjsk iego w  
spraw ie konfiskaty ich w łasności ziem skich na  
L itw ie. S praw a ta stanow ić m oże precedens dla  
polsk ich w łaścicieli, których dobra rów nież uleg ły  
konfiskacie . N ajw ięcej jednak in teresu je nas za ­
gadnien ie ponow nego w yboru P ołasi do rady L ig i 
N arodów .

W ielka  katastro f  a  kolejow a  w  A ustrji.
W iedeń , 22 . 8 . N a kolei tauersk iej, na  

przestrzen i m iędzy stacją S chw arzach a S t. V eit, 
zderzy ł się w e czw artek w południe pociąg po - 
sp ieszny z pociąg iem osobow ym .

$edle pierw szej w i-adom ości, podczas kata ­

stro fy zostało 5 osob zab itych i 20 przew ażnie 
ciężko rannych. P rzyczyna katastro fy leży w nied ­
bałej ekspedycji pociągów  z obu  stacy j, które po ­
łączone są jednotorow ą lih ją, a m im o to rów no ­

cześn ie odpraw iły  cba^gociąg ir^ ’ ...
M M M M— —

Stan wyjątkowy w Kownie i... ataki 
na Polskę.

K ow no, 22 . 8 . D ziś w południe na m uracb  
dom ów K ow na rozp lakatow ano odezw y do ludno ­
ści o w prow adzeniu stanu w yjątkow ego w  zw iązku  
z nieudałym  zam achem na prem jera.

O dezw y te zaw ierają niesłychany atak na  
P olskę, oskarżając polaków o Insp iracje i w spółu ­
dział w dokonaniu zam achud). W K ow nie doko ­
nano szeregu aresztow ań , zw łaszcza w m ieszka ­
niach osób narodow ości polsk iej, przyczem w cza­
sie rew izji porozb ijano szafy i biurka.

M ieszkania są  opieczętow ane i strzeżone przez

D ziałalność B anków P aństw ow ych  będzie  nastaw io ­
na zgodnie z zasadą oszczędności co do now ych  
zam ierzeń inw estycy jnych . W dziedzim e kredytu  
kró tko-term inow ego nie potrzeba logran iczeń , trze­
ba ty lko baczyć, by kredyt kró tko term inow y nie  
przem ien ił się w kredyt długoterm inow y. D ecy ­
zje pow yższe będą m ogły ulec rew izji, gdy cia­
sno ta kredytow a dozna odprężen ia . W ów czas tak , 

ale nie w cześn iej.
P rzem ow ą sw ą stw ierdził P an M inister, że  

dw a w ażne kroki tj. ustab ilizow anie w alu ty i zró ­
w now ażenie budżetu zostały już szczęśliw ie posta­
w ione, trzeba przystąp ić do postaw ien ia kroku  
trzeciego dla uw arow ania się przed złem i sku tka­
m i istn iejącego kryzysu finansow ego . U sunąć to  
sam i nie m ożem y, w alka z nim  m usi być przetrw a­
niem . S ytuacja jest bez w ątp ien ia pow ażną tak  
dla państw a jak S połeczeństw a produkującego i 
będącego podstaw ą przyszłej finansow ej siły P ań ­
stw a. P aństw u nie w ystarczy chcieć żyć, ono m u ­
si um ieć żyć, a tem sam em um ożliw ić życie go ­
spodarcze tym , którzy są podstaw ą finansow ej si­
ły państw a. Ś pełn ien ie te j konieczności życiow ej 

jest szczególn ie trudne dla państw a m łodego po ­
trzebu jącego tak w ielu koniecznych inw estycji. 
S zczęśliw em  jest, że K ierow nik  M inisterstw a S kar­
bu utrafił w  punkt konieczności życiow ej. T ak

policję.

Jeszcze jedna nota Waldemarasa.
K ow no, 21 . 8 . W alem aras w ystosow ał dzi­

siaj znow u tendencyjną depeszę do sekretarja tu  
L ig i N arodów , ze skargą na rząd polsk i z pow odu  
niepokojów , do jak ich doszło na gran icy polsko-  
litew skiej w dniach 15 i 17 bm .

D epesza podpisana przez W aldem arasa kończy  
się prośbą o zakom nnikow anie te j treści R adzie  
L ig i N arodów .

w ięc w ezw anie do ow ego trzeciego kroku jest do  
konanem , jest to jednak ty lko w ezw anie i począ  
tek , za którem i m usi przyjść czyn . Im  prędze - 
czyn ten przy jdzie , tern lepiej dla P olsk i i dla i- 
sin iejących na je j obszarze w arsztatów  pracy . D ziś 
trzeba, i to napraw dę dziś, zbudow ać trafnie ście­
żynę, by nią krocząc, uchron ić państw o i naród od  
zbyt silnego w strząsu zagrażającego ód kryzysu  
finansow ego .

D la kierow nictw a M inisterstw a skarbu  znalazł 
się m ąż trzeźw y i przezorny. N ależy pragnąć, aby  
rych ło znalazł się m ąż drugi, który postaw i rów nie  
trzeźw y program reform w kraczający  już w  sp lo t 
istn iejących w P olsce trudności gospodarczych . 
O dskocznia trafia w ogrom istn iejących na  obsza­
rze P aństw a błędnych urządzeń, w ynikających z  
fałszyw ie ujętego  praw odaw stw a  i błędnie  prow adzo ­
nych insty tucji o charak terze użyteczności gospo ­
darczej. N iezdrow a lin ja polityk i, bagatelizująca 
w artość ustro ju kapitalistycznego w produkcji, na ­
leżąca już m oże do przeszłości, działa jeszcze sil­
nie w -pow stałych błędach , które usunąć nie jest 
zadaniem  ła tw em . C ałość tego zadania jest dziś  
ogrom em . T rzeba m oże iść etapam i, byle z w y ­
raźną lin ją przew odnią, którą się w  toku prac ba­
da, ale z której niełatw o się schodzi/j

(D okończen ie nastąp i.)J . .. J
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Maszyna piekielna w aieszkanin 
Waldemarasa ?

I w a r s z a w a, 23. 8. W  dniu dzisiejszym ro-; 
| zeszły się po W arszawie wiadomości o wykryciui

I zamachu na W aldemarasa. M ianowicie wczesnym  
! rankiem służący pałacowy zauważył w pokoju małą 

I skrzynkę. Przerażony lokaj zawiadomił o tem  
straż pałacową, która stwierdziła, że we wspom­
nianej skrzynce znajduje się mechanizm zegarowy. 
Natychmiast skrzynkę wyniesiono do ogrodu i za­
kopano aż do chwili przybycia ekspertów.

Równocześnie zarządzono alarm mobilizacyjny 
garnizonu kowieńskiego, a pałac otoczono silnym  
kordonem wojska i oddziałami szaulisów. Po pe­
wnej chwili przybyli eksperci, którzy otworzyli 
skrzynkę, znajdując w niej mechanizm zegarowy, 
połączony z bombą o niezwykłej sile.

Zegar nastawiony był na tę godzinę, kiedy 
W aldemaras zasiadał zwykle do śniadania. W y­
buch mógł zniszczyć całe zabudowania pałacowe.

Przeprowadzone prowizorycznie dochodzenia 
ustaliły, że prawdopodobnie bomba została podło­
żona przez pewną tancerkę kabaretową, pozostają­
cą w intymnych stosunkach z W aldemarasem. 
W spomniana tancerka badana przez komisję poli­
tyczną, wymieniła jako wspólników nazwiska sze­
regu wyższych urzędników i oficerów garnizonu 
kowieńskiego, należących do stronnictwa narodow ­
ców litewskich.

W edług wersy  j, nadeszłych do W arszawy przez 
Rygę, zamach miał być dokonany na skutek nie­
zadowolenia wyższych wojskowych litewskich z 
projektowanego tajnego układu, jaki W aldemaras 
miał zawrzeć w najbliższym czasie z Niemcami.

W myśl tego układu rząd niemiecki za cenę 
odstąpienia Kłajpedy miał udzielić Litwie pomocy 
w przyszłej akcji przeciw Polsce.

Dalsze dochodzenia wykazały, że spiskowcy 
wypłacić mieli owej przyjaciółce W aldemarasa 5 
tysięcy litów,

Bozpisanie wyborów do Sejmu śląskiego ?
W a r s z a w-a.-23. 8. Jedno z pism, zbliżo- 

__j)yGh-do rządu, poda  je'wiadomość, iź rozpisanie 
wyborów do sejmu śląskiego nastąpi w połowie 
września.

€>zy nowe ofiary Atlantyku?
Brak wiadomości o samolocie „Młoda Szwajcarjas‘.

Nowy Jork, 23.8. Dotychczas brak wszel­
kich wiadomości o losie jednopłatowca szwajcar­
skiego „M łoda Szwajcarja*. Ostatni raz widziano 
samolot przelatujący nad Azorami i od tego czaou 
wszelki słuch o nim zaginął,

W amerykańskich kołach lotniczych panuje 
wielkie zaniepokojenie o lotników, gdyż samolot 
był zaopatrzony w materjały pędne tylko do środy  
do godz. 2-giej w nocy i o ile do tego czasu nie 
dotarł do stałego lądu, wówczas należy się liczyć 
z jego katastrofą.

Fachowcy są o tyle więcej złej myśli, że

Cyryl I. — niekoronowany car rozdaje 

ordery i wydaje rozkazy.

W Paryżu wywołuje duże wrażenie wzmożona 
propaganda cara wszechrosyjskiego Cyryla I. Car 
Cyryl urzęduje stale w St. Briac. W ostatnich 
trzech miesiącach podpisał car 361 rozkazów, mia- 
nowań, nadań orderów itd. Car Cyryl utrzymuje 
ścisły stosunek z t. zw. najwyższą radą monar- 
chistyczną, składającą się ze skrajnych reakcjoni­
stów na emigracji rosyjskiej. Car Cyryl udzielił 
w ostatnich dniach masowej audjencji swym zwo­
lennikom w Paryżu, na której obecna była również 
jego córka Kira Cyrylówna. Gości było około 400.

Car Cyryl ma oryginalny sposób zdobywania 
pieniędzy na swoje potrzeby. Stworzył on miano­
wicie nowy order rosyjski pod wezwaniem św. M i­
chała Cudotwórcy. Order ten jest dziedziczny i 
ma dawać specjalne przywileje, które zostaną opu­
blikowane dopiero po powrocie do Rosji przez 
specjalną komisję. Jeżeli jakiś niechrześcijanin  
otrzyma order, nie będzie na medalu wizerunku 
świętego. Order można otrzymać na wniosek skie­
rowany do kapituły, przyczem kapituła wyznacza 
sumę pieniężną, jaką kadydat musiał zapłacić.

Ma granicy Sfandżurji rozgorzały krwawe 
walki.

N o w  y J o r k, 23 8. W edług don :esień z 
Charbinu wojska chińskie nawiązują kontakt z 
nieprzyjacielem. W wielu punktach doszło do 0- 
strych starc : W alki trwają w pobliżu miasta Po- 
granicznaja, zacięte walki stoczono o miejscowość 
Czung-Ling-Tien, która kilkakrotnie przechodziła 
z rąk do rąk.

Komunikat chiński donosi, że oddziały kawa- 
lerji rosyjskiej zostały wycięte w pień przez od­
działy chińskie i białogwardyjskie.

Konsul amerykański w M ukdenie zakomuniko­
wał waszyngtońskiemu parlamentowi państwowe­
mu, iż obok miejscowości Pogranicznaja doszło 
do walki placówek chińskich z wojskami sowiec- 
kiemi, które wtargnęły na terytorium M andżurji. 
W przebiegu tej walki miało paść 150 Chińczyków. 

Stan wojenny w północnej Mandżurji.
Londyn, 23 sierpnia, Jak donoszą z M uk-

General Habibullaha żywcem ugotowany 
w oleju.

Habibullah podniósł cięką porażkę na północ 
od Kabulu, tracąc wielką ilość amunicyji. W e­
dług doniesień z Peshawaru, jeden z generałów  
Habibullaha schwytany wraz ze swym sztabem, 
przez wrogie szczepy, zginął niedawno straszną 
śmiercią, ugotowany żywcem w oleju.

Walki żydów z arabami w Palestynie.
W iedeń, 23. 8. Donoszą z Jerozolimy, że 

ogólna ilość ofiar starć pomiędzy żydami i araba­
mi wynosi dotychczas 1 zabity i 12 rannych ży­
dów i 16 rannych arabów» Pogrzeb ofiar zajść, 
17-letniego żyda kurdyskiego Abrahama M israchi, 
dal powód do nowych wykroczeń.

Kiedy pochód pogrzebowy ruszył przez ulicę 
Jaffa, zastąpił mu drogę silny kordon policji, któ­
ry postanowił pochód ten skierować na jedną z 
ulic bocznych. Ze względu na opór uczestników  
pochodu, musiała policja uczynić użytek z pałek 
gumowych, rozpędzając pochód, W przebiegu starć 
zostały 23 osoby ranne. Sytuacja jest bardzo na­

prężona.

Szwajcarowie nie posiadali dostatecznej wprawy 
w lotach nocnych i w nawigacji powietrznej.

Nowy J o r k, 23. 8. M imo, iż o samolocie 
szwajcarskim nie otrzymano zupełnie żadnjch wia­
domości, od chwili dostrzeżenia go ponad Azorami 
lotnisko Roosevelt-F.ed było całą noc oświetlone 
silnemi reflektorami, ponieważ sądzono, że mimo 
wszystko samolot mógł być niespostrzeżony przez 
okręty.

Niestety w dalszym ciągu dotychczas nie 
nadeszła żadna wiadomość o lotnikach, wywołując 
w tutejszych kołach lotniczych silne zaniepokojenie 

Trzeźwy sąd Amerykanów o Rosji 
sowieckiej.

Delegacja amerykańska, która z ramienia I- 
zby Handlowej rosyjsko-amerykańskiej w Nowym  
Jorku objechała Rosję sowiecką, powróciła z wy­
cieczki i wyraża się bardzo ujemnie o „raju" so­
wieckim, Z 42 kierowniczych członków delegacji 
wypowiedziało się tylko 13 za ewentualnem uzna­
niem sowietów przez rząd Stanów Zjednoczonych. 
Pozostali, a więc większość nie wierzą w  szczerość 
polityki sowieckiej i obawiają się w razie uzna­
nia M oskwy przez W aszyngton antykapistalistycz- 
nej propagandy komunistycznej w Ameryce. Po- 
zatem nie spodziewają się Amerykanie zapłacenia 
długów rosyjskich przez komunistów.

W dalszym ciągu wypowiada delegacja pogląd, 
że to, co miała sposobność widzieć podczas swo­
jego pobytu w Rosji, było dla niej specjalnie in­
scenizowane i nie odpowiada rzeczywistym stosun­
kom w Sowdepji. Amerykanie twierdzą, że Rosja 
może kupować maszyny amerykańskie w pewnych 
ilościach, Stany Zjednoczone nie zamierzają jednak 
udzielić Rosji jakichkolwiek pożyczek, gdyż byłyby 
to pieniądze stracone przy obecnym nastroju rzą­
dów moskiewskich.

denu, władze chińskie ogłosiły na całym obszarze 
wschodnio chińskiej kolei stan wojenny. Krok tejn 
uczynił rząd chiński ze względu na liczne akty sabo­
tażu.

Porażka wojsk sowieckich pod 

Mandźuli-
Tokio, 23 sierpnia. Tutejsze dzienniki do­

noszą z M andżuli, że sowieckie pociągi pancerne 
podjechały wczoraj pod miasto z zbliżyły się na 
400 metrów o  i pozycji chińskiej.

Pod osłoną armat wyładowano z pociągów 
piechotę sowiecką, która zaatakowała pozycją 
chińską.

W ojska chińskie broniły się zaciekle 1 po 
dwóch godzinach zmusiły wojska sowieckie do od­
wrotu, Chińczycy stracili 13 zabitych, zdobyli 
jediak wiele broni i amunicji, Chińczycy zdoby­
li także kilka armat.

Bacharin wypędzony.
M oskwa, 23. 8, W ydział wykonawczy 

Kominternu zatwierdził wczoraj wniosek o zwol­
nienie Bucharina z zajmowanego dotychczas sta­
nowiska za to, iż nie wierzy w upadek ustroju 
kapitalistycznego i wybuch rewolucji.

Ford za prohibicją.
N. Jork, 23. 8. W ogłoszonym w tut. pra­

sie art. w sprawie prohibicji, Henryk Ford oświad­
czył, że jeśli miałaby być przywrócona wolność 
handlu napojami alkoholowemi — zdecydowany 
jest wycofać się z życia publicznego.

&rajn.
Przemysłowcy szwajcarscy przybywają 

, do Polski.
Jutro przybywa do Polski reprezentacja szwaj­

carskiego świata finansowego i przemysłowego. 
W ycieczka, złożona z 18 osób, zwiedzi wystawę 
poznańską, następnie W arszawę, Gdynię, Katowice 
i Kraków. W ministerstwie skarbu odbyła się na­
rada co do programu ptzyjęcia. W  naradzie udział 
wzięli prezesi trzech banków państwowych i sze­
reg przedstawicieli banków prywatnych.

Pertraktacje o umową lotniczą polsko- 
niemiecką.

Naczelnik wydziału lotnictwa cywilnego min. 
komunikacji, ppłk. in. Filipowicz, wyjechał do Ber­
lina, gdzie 22 bm. rozpoczęła się konferencja pol­
sko-niemiecka w sprawie zawarcia umowy lotniczej 
polsko-niemieckiej. Konferencja ta potrwa około 
tygodnia. Przed wyjazdem delegacji polskiej do 
Berlina odbyła się w min. spraw zagranicznych  
orjentacyjna konferencja w tej sprawie z udziałem 
przedstawicieli ministerstw: skarbu, spraw zagra­
nicznych, komunikacji, oraz przemysłu i handlu.

Na Dniestrze stanie nowy most, 
łączący Polską z Rumunją.

Na podstawie ugody polsko-rumuńskiej obie 
strony zobowiązały się żelazny most w Żale- 
szczykach, łączący brzeg polski z rumuńskim wy­
kończyć do 1 października br.

Fakt ten wywołał żywe zainteresowanie wśród 
sfer kupieckich i miejscowej ludności, zaangażowa­
nych w ruchu eksportowym z Rumunją. gdyż tam ­
tędy biegnie ważny szlak handlowy.

Aparat lotniczy Forda w Warszawie.
W czoraj o godz. 4 i pół przybył z Rosji so­

wieckiej via Ryga na cywilne lotnisko M okotow­
skie trzymotorowy aparat pasażerski Forda, który  
odbywa lot propagandowy po Europie. Po kilku­
dniowym pobycie w W arszawie, lotnicy wystartują 
w dalszą .drogę, prawdopodobnie przez Katowice 
do W iednia.

Na lotnisku powitali fordowskich lotników  
przedstawiciele departamentu aeronautyki M . S. 
W ojsk, i wydziału lotniczego min. komunikacji.

Dziś odbędą się loty demonstracyjne w obea* 
ności przedstawicieli zainteresowanych sfer oficjal­
nych z podsekretarzem stanu min. komunikacji, 

inż. W . Czapśkim na czele.
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Krzyk o stracone przywileje.
W ielk ie n iep o ro zu m ien ia . T a k i ty tu ł p o w in ­

n a n o sić k sią żk a , k tó ra b y  tra k to w a ła o rzek o m y ch YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
p ra ca ch i za słu g a ch P . P . S . w  sa m o rzą d a ch , sp ó ł­
d z ie ln ia ch i K a sa ch C h ory ch .

Z o sta w m y ty m cza sem n a u b o czu K a sy C h o ­
ry ch i sp ó łd z ie ln ie .

C o s ię ty czy p ierw szy ch —  u b ezp ieczen i ro ­
b o tn icy i p ra co w n icy u m y sło w i b ez ró żn icy  p rze­
k o n a ń —  d a w so ju ż za n im  ro zp o czę ła s ię d y ­
sk u sja p u b liczn a i p ra so w a , o cen ili w a rto ść P . P . 
8 . o w sk ich sy n ek u rzy stó w . N a sp ó łd z ie ln ie za ś  
p a rty jn e, zg ru p o w a n e d o 1 9 2 4  r . w  o d ręb n y so ­
c ja listy czn y zw ią zek , sa m a p a rtja w y d a ła o sta ­
teczn y w y ro k , n a k a zu ją c  im  p rzy stą p ien ie  d o  o g ó ln o - 
p a ń stw ow eg o „ Z w ią zk u S p ó łd zie ln i R zp litej" i w y ­
co fu ją c b ez o d w o ła n ia z ro b o ty sp ó łd zie lcze j ty ch  
sw o ich d z ia ła czy , k tó rzy p rzed 1 9 2 4 r . za jm o w a li 
ta m  b a rd zo o d p o w ied z ia ln e sta n o w isk a .

Ale zostały się partji socjalistycznej samo­
rządy. Ściśle mówiąc większe miasta i środowiska 
robotnicze. Na zasadzie są to naturalne tereny  
socjalistycznej ekspanj’, objekty twórczych ekspe­
rymentów, laboratorja, gdzie wytwarza się dla 
Państwa reformy społeczne i podatkowe. W sa­
morządach zachodnio europejskich socjaliści zdają 
przed ludnością pierwszy egzamin zd&tności do 
rządów, dając próbę wysiłku, fachowości, inicjaty­
wy, a przedewszystkiem samodzielności.

I P. P. S. przez długi czas śniła swój zloty 
sen o potędze w samorządach. Nie bez podstaw. 
Produkcja demagogicznych programów nie przed­
stawia trudności, P. P. S, jako przedsiębiorstwo  
wyborcze jak ktoś złośliwy powiedział, działa w  
całości i w oddziałach — naogół sprawnie, przy­
sparzając sobie głosów. Konkurencyjne listy wy­
borcze, jeśli idzie na teren robotniczy, mogły być 
przy obliczeniach nie brane pod uwagę przyrówny-i 
wane do zera. Szumnie reklamowane zdobycze i 
zasługi samorządów socjalistycznych reżyserowa­
no nie wysiłkiem, ale protekcją wierzchołków  par­
tyjnych w stolicy. Przy tworzeniu każdego z ga­
binetów partja w drodze poufnej zastrzegała sobie 
odpowiedni wpływ na kredyty rządowe dla gmin 
miejskich. Dużo złego w odzwyczajeniu samorzą­
dów od własnej inicjatywy zrobiła fatalna ustawa 
o skarbowości komunalnej, ale złe skutki tymcza­
sowej ustawy pogłębiła indolencja, ubieganie się 
o doraźne efekty i pęd po linji najmniejszego  opo­
ru z metą w Departamencie Samorządowym i w  
Kasach Banku Gospodarstwa Krajowego.

Zasłużonym prezydentem i burmistrzem sa­
morządu socjalistycznego — był taki działacz, któ­
ry odbywając częste wędrówki do W arszawy, przy­
woził stamtąd kredyty państwowe. Zasługi socja­
listycznego magistratu należały bezpośrednio od 
stanu kas i banków państwowych  a opierały się na 
niepisanem uprzywilejowaniu ze względów równo­
wagi politycznej samorządowych działaczy P. P. S.

Ale przywileje dla partji po powrocie majo­
wym kończyły się jeden po drugim.

292005

J u lju sz d e G a sty n e .

(Przekład z francuski eg o).

(Ciąg dalszy). (78

Starsza szła nieco naprzód razem ze służącą, 
Jhlja pozostała parę kroków w tyle. Spostrzegła 
Uktawjusza i patrzała nań, nie 'spuszczając oczu. 
On, nie wahając się ani chwili, przeszedł przez 
uncę i postępował za córkami notarjusza,

Julcia zwolniła kroku,... Inżynier zbliżył się 
do niej i szepnął cicho:

Dzięki, dzięki stokrotne! Do widzenia!
— I zatrzymał się na chodniku,
Biedna Julcia była tak wrzuszona -temi kilko­

ma wyrazami, że nogi odmówiły jej posłuszeństwa 
a e obawiając się, by Klara nie odwróciła się i 
me zobaczyła Oktawjusza, przyspieszyła kroku.

Przed połączeniem się z siostrą, obejrzała się 
jesz  i ze...

™ ..OQXA?yni6r Stał na chodnik>i i napół zasłonięty 
parasolem, przesłał jej do ust pocałunek.

— Kocha umie, teraz jut wiem o tem! —

ministrowie Belgji 1 Szwecji odznaczeni 
wielką wstęgą orderu ^Polonia Restitnta44.

D n ia 1 9 b m . p rzy b y ł z K a to w ic d o  W a rsza w y  | 
m in ister p rzem y słu i h a n d lu K w ia tk o w sk i.

Po przybyciu p. minister w  towarzystwie sze­
fa wydziału prasowego p. Jackowskiego, szefa se­
kret  arj  atu ministra p. Pechego, wszystkich dyrek­
torów departamentu przemysłu i handlu z zastępcą 
szefa protokółu dyplomatycznego hr. Przeździec. 
kiego, woj. Olpińskiego oraz inspektora komuni­
kacji p, Szmidta, udał się na dworzec, gdzie po­
witał min. przem. i pracy Belgji p. Heymana o- 
raz przybyłych wraz z nim ministrów Szwecji 
Ludvicka, oraz ministra ekonomji narodowej re­
publiki estońskiej, p. Cimermana.

Po powitaniu na dworcu goście udali się do 
Hotelu Europejskiego. O godz. 1.15 minister 
Heyman złożył wizytę min. Kwiatkowskiemu, z 
którym odbył dłuższą konferencję. 2 kolei p. min. 
Heyman złożył wizytę p. premjerowi dr. Świtał- 

skiemu i zastępującemu min. spraw zagr. dyrek­
torowi departamentu Łukasiewiczowi,

O godz. 1 popoł. min. Kwiatkowski rewizy­
tował min. Heymana. W czasie tej wizyty min, 
Kwiatkowski udekorował min. Heymana wielką 
wstęgą orderu „Polonja Restituta", a szefa gabi­
netu ministra Foghel krzyżem komandorskim tego  
orderu.

PiiWiUM m w H WH Pnmofski!
Rządy pomajowe miast partyjnego klucza, za­

stosowały klucz sprawiedliwego podziału. Tu i 
ówdzie „zasłużone" kredytami socjalistyczne ma­
gistraty nie otrzymały spodziewanych funduszów. 
Gdzieś nie wybudowano za rządowe pieniądze 
luksusowego budynku dla magistratu i burmistrza, 
gdzieindziej zawiodły kredyty rządowe na roboty 
dla bezrobotnych, których więcej okazało się w  
innem województwie.

Zachwiała się popularność samorządowych 
numerów. Na gwałt narzucono między tłumy 
hasło ,,rząd szykanuje socjalistyczne magistraty, 
przemoc władzy niszczy socjalistyczną gospodarkę". 
Aby tylko odwrócić uwagę rzesz robotniczych od 
tych, którzy potrafili zapobiec i przewidzieć trud­
ności.

Zrozumiały jest popłoch wśród P. P. 8., cho­
dzi tu przecież o egzamin dojrzałości historycznej, 
który ma stwierdzić czy P. P. S. jest silą twór­
czą czy dotkniętą nieuleczalnym paraliżem, kiedy 
bacznym obserwatorem i sędzią są masy robotni­
cze. Ale przedewszystkiem chodzi tu o stracone 
placówki i ośrodki politycznych wpływów nieko­
niecznie ideowej natury. St. P-

myślała uszczęśliwiona —  mnie kocha!
Dla tej pensjonareczki, taki człowiek, jak Ok- 

tawjusz. taki jej zdaniem, bohater nie ośmieliłby 
ię przesłać pocałunku kobiecie, którejby nie ko­
nał. M iała zaledwie dziewiętnasty rok !

Oktaw,usz, uśmiechając się, poszedł w swoją

Teraz był pewniejszy lepszej przyszłości. 
Kochały go ;dwie najbogatsze panny w W ersalu. 
Ale Oktawjusz de M aussinier nie marzył o miło­
ści dwóch niewinnych, czystych istot: ideałem je­
go było życie hulaszcze w gronie kokot, restaura­
cje pierwszorzędne, wyścigi — i do tego ideału  
dążył, nie przebierając w środkach.

— I ta sobie zawróciła głowę! — myślał o 
biednej Julci Pousterle. — Tem lepiej !... To mi 
jeszcze więkstą sprawia przyjemność, aniżeli mi­
łość tej... drugiej... jakże to jej na imię — aha 
M agdalena... Tak, perełka wdepnęła... Ho, ho, 
panie notarjuszu, chciałeś mnie zgubić, zniszczyć, 
wtrącić do więzienia, poczekaj, drogo za to za­
płacisz !

Bezwiednie skręcił na ulicę Duplessis. W i­
docznie tego dnia sądzone było Oktawjuszowi de 
M aussinier spotkać wszystkich znajomych, gdyż za­
ledwie zrobił kilka kroków ulicą Duplessis, ujrzał 
przed sobą notarjusza Pousterlego.

— Pan Pousterle — zawołał mimowoli.
Nie mógł się wstrzymać od tego okrzyku,

0  g o d z . 1 .3 0 Izb a p rzem y sło w o -h a n d lo w a w  
W a rsza w ie p o d ejm ow a ła śn ia d a n iem p rzy b y ły ch  
m in istró w  S zw ecji, B elg ji i E sto n ji. W  śn ia d a n ia  
tern w zięli u d z ia ł m in , K w ia tk o w sk i, m in . M a tu ­
szew sk i, za stęp ca m in istra sp ra w za g r . d y rek to r  
d ep . Ł is iew icz , p o se ł szw ed zk i w  W a rsza w ie p . 
A n ck a rsw a rd , m in . p e łn o m o cn y B elg ji d ’E sca illea  
i ch a rg e d ’a ffa ires p . S ch m id t. P o śn ia d a n iu g o ­
śc ie zw ied z ili Z a m ek k ró lew sk i, S ta re M ia sto ,  
P a ła c Ł a z ien k o w sk i itd .

W ieczorem min. Kwiatkowski wydał w salach  
Resursy kupieckiej obiad. O godz. 22.30 poseł 
belgijski wydał raut w salach poselstwa belgij­
skiego. O godz. 2 3  5 0 ministrowie przem. i han­
dle Szwecji i Estonji odjechali ekspresem do Ry­
gi, żegnani przez min. Kwiatkowskiego i wyższych 
urzędników ministerstwa.

Również w poniedziałek, korzystając z pono­
wnej bytności w W arszawie szwedzkiego min. 
przemysłu i handlu Lundwiga, min. Kwiatkowski 
złożył wizytę w jego apartamentach w Hotelu  
Europejskim i udekorował w imieniu rządu pol­
skiego min. Lundwiga wielką wstęgą orderu „ P o ­
lonja Restituta".

Ś lu b  w  try k o c ie k ą p ie lo w y m .
Do najoryginalniejszych ślubów  należy w wie­

ku ubiegłym w Gretna Green, udzielane przez 
miejscowego kowala nad kowadłem. W obecnym  
wieku silą się najrozmaitsze pary, przeważnie 
Amerykańskie, na wymyślanie coraz to cudaczniej­
szych form brania ślubu. Ślub w aeroplanie np. 
nie dziwi już dzisiaj nikogo.

Nowy rekord oryginalności wzięła obecnie 
pewna para, bawiąca na plaży morskie) w  Autibes.

Burmistrz tej miejscowości ujrzał ze zdumie­
niem dwoje młodych ludzi w  trykotach kąpielowych, 
ociekających jeszcze wodą, którzy w otoczeniu rów­
nie mało ubranego towarzystwa zgłosili się do nie­
go z prośbą o udzielenie im ślubu. Burmistrz 
sądził z początku, że chodzi tu o jakiś żart i su­
rowym głosem zażądał dokumentów. Okazało się 
jednak, że wszystkie papiery były w ’porządku i  
opiewały na nazwiska miss Hildy Herllich z Gan- 
sas City (Stany Zjednoczone), oraz obywatela tu­
reckiego, M aurycego Szaloma z Konstantynopola.

Burmistrzowi nie pozostało nie innego, ja k  
udzielić ślubu młodej parze, przyczem czterej pa­
nowie w trykotach kąpielowych odegrali rolę 
świadków.

gdyż był pewny, że notarjusz szukał go, aby z nim  
pomówić.

— Tak, to ja — • odezwał się swobodnie no­
tarjusz. —  Dla czegóż to kochany pan nie przy­
szedł do mnie nazajutrz, po naszem widzeniu się, 
po odpowiedź ?

Oktawjusz zrozumiał, że przeciwnik jego sam  
pragnął wyjaśnienia sytuacji. Obejrzał się do­
okoła.

— Pójdziemy bulwarem królowej. Pusty, Bi­
czem Sahara. Tam może pan mówić bez obawy!

— Zawsze mówię bez obawy! — rzekł Okta­
wjusz.

— Skręcili jednak w aleję, rzeczywiście pustą 
i bezludną?.

— Czekałem na pana —  począł notarjusz.—  
Dlaczego nie przyszedłeś pan ?

— Dlatego, że gdy byłem u pana po raz pier­
wszy, ukryłeś pod stołem komisarza, czy prokura­
tora, a ja takich efektów teatralnych nie lubię.

—  Jak lubić, gdy, dzięki im, władze mogą 
się dowiedzieć ciekawych rzeczy !

Oktawjusz wzruszył ramionami.

— W ytlómaczyłem już przyczynę mego postę 
powania.

Pan Pousterle roześmiał się wesoło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sól kuchenna jest trncizną.
Zajmujące wyniki nowego sposobu 

leczenia według dr. Gersona.

Paszporty długoterminowe za normalną 
opłatą*

lania w drodze wyjątków zezwoleń na wystawianie 

paszportów za opłatą normalną na jednorazowy 

wyjazd zagranicę z terminem ważności do 12 m. 

w wypadkach, gdy zachodzi konieczność wydania 

paszportu z dłuższym terminem ważności, czy to 

z uwagi na długotrwałą podróż do miejsca prze­

znaczenia, połączoną z kilkumiesięcznym pobytem  

tamże (Austrja itp.), czy też ze względu na udo­

wodnioną niemożność osiągnięcia zamierzonego ce­

lu w normalnym terminie ważności terminu.

 

Ministerstwo spraw wew. zarządziło, aby wła­

dze powiatowe aaministracji ogólnej wystawiały  

za opłatą normalną paszporty zagraniczne jedno* 

razowe z terminem ważności: 3 miesięcznym przy 

podróżach do krajów europejskich, 6 miesięcznym 

przy podróżach do krajów zamorskich i odległych 

krajów azjatyckich.

Paszporty wielokrotne winny być wystawiane 

z terminem ważności 6 miesięcznym.

Niezależnie od powyższego ministerstwo spraw 

wew. upoważniło podległe sobie urzędy do udzie­

Zapisz sobie,
bo już czas się informować o ważnych 

zdarzeniach gospodarczych i politycznych 

w kraju i całego świata. Aby wiado­

mości te szybko i tanio otrzymać, zapisz 

sobie za 2,45 zł. na miesiąc 

wrzesień

„Przegląd Pomorski".

Szeczególnie miłośnicy piwa i innych spirytu- 

alji lubią ostro przyprawione potrawy, chętnie 

używają pieprzu, a na skibkę z masłem dają gru­

bą warstwę soli. Inni ludzie znowu wolą potrawy 

mało słone, mdłe ... Co o tern sądzić ?

Wiadomo, że dzieciom daje się pokarm neu­

tralny, możliwie bez korzeni, aby zapobiec skrofu­

łom i innym chorobom skórnym — później jednak 

zastrzeżenia te idą w zapomnienie. 1 istotnie 

organizm  tak się przyzwyczaja do tych różnych przy­

praw, których wybór i dobór sprawia naszym kuchmi­

strzom i gospodyniom tyle kłopotu, że znosi i pa­

prykę i ocet i herbatę i pieprz, i dziesiątki innych 

specyfików już bez wyraźnie ujemnych skutków.

Niedawno jednak nabrała szczególnego roz­

głosu nowa mętoda leczenia dr. Gersona, który 

wziął się energicznie do zwalczania tych zatapiu- 

rzonych trucizn, które w niebezpiecznych wprost 

dawkach wprowadzamy do naszej krwi. Szcze­

gólnie ostrą wojnę wypowiedział dr. Gerson soli 

kuchennej, a to tak radykalnie, że swoim pacjen­

tom odmawia nawet najmniejszej dawki te­

go dla nas rzekomo niezastąpionego i beżcenne- 

mineralu. W Bielefeld posiada dzielny ten lekarz 

klinikę, w której leczy pacjentów głównie przy 

pomocy diety, polegającej na wyklęciu z kuchni 

zarówno soli oraz innych ostrych przypraw jak i 

nadmiernych ilości mięsa. Swoją metodą osiągnął 

dr, Gerson zdumiewające rezultaty. Głównie le­

czył suchotników i chorych na wilka. Nowa te- 

rapja wprawiła w zdumienie cały świat lekarski i 

jest m. in. przedmiotem skrupulatnych badań słyn­

nego chiruga dr. Sauerbruoha. Nie stwierdzono 

jeszcze dokładnie i nie sformułowano jeszcze teore­

tycznych podstaw nowej metody, faktem jednak 

pozostaje, że daje ona wprost fenomenalne rezul­

taty. Oczywiście nie jest ona środkiem uniwer­

salnym na wszystkie choroby, ale stosowanie jej 

wyleczyło już dziesiątki chorych na gruźlicę i wilka. 

Pozatem zaleca dr. Gerson wstrzemięźliwość pod 

względem spożycia soli i ludziom zdrowym.

Jak to ? Kuchnie bez soli ? To chyba żart! 

Ale uprzytomnijmy sobie, czem jest nasza 

sól kuchenna : chemicznym związkiem, na który 

się składa głównie potas i... chlor. Gospodynie 

nasze wiedzą, co może chlor, wiedzą o tem rów­

nież nasi kawalerowie, szczególnie wtedy, gdy po 

kilku miesiącach bielizna ich rwie się i drze. 

Otóż chlor, zawarty w soli, tak samo dla organi 

imu ludzkiego korzystny być nie może. Zatruwa­

my się tym minerałem i stajemy się nieczuli na 

delikatne odcienie znamionujące nasze potrawy...

Wywody te chyba zbić się nie dadzą. Pró- 

bójmy zatem ograniczyć spożycie soli do minimum 

i stwierdźmy, czy nauka dr. Gersona posiada 

wartość i dla zdrowych !

Kronika gospodarcza
Zawieszenie poboru' podatku 

obrotowego przy eksporcie żyta.
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z mini" 

strem przemysłu i handlu przedłużyło zawieszeni© 

poboru podatku obrotowego, przypadającego od tran- 

zakcji eksportowych żytem. Zarządzenie to obo­

wiązuje aż do odwołania.

Nakaz przywozu mąki pszennej 
I żytniej.

Ukazało się rozporządzenie Rady ministrów 

i obowiązuje z dniem 1  sierpnia rb. podpisane przez 

min. Składkowskiego, zastępującego  prez. Rady mi­

nistrów, min. skarbuMatuszewskiego, min. Kwiatkow­

skiego i Niezabytowskiego, na mocy którego przy­

wóz mąki pszennej i żytniej do obszaru celnego 

Rzplitej jest zabroniony aż do odwołania.

SVa miljona zł. na kredyty budowlane.
Bank Gospodarstwa Krajowego otrzymał od 

ministerstwa skarbu kwotę 21/i miljonów zł na 

kredyty budowlane na miesiące sierpień i wrzesień. 

Jest to kwota znikomo mała, jeśli chodzi o finan­

sowanie ruchu budowlanego.

Gdańscy handlarze drzewa w kłopotach
Wiadomości o utworzenia się polskiego syndy­

katu eksportowego drzewnego wywołała w kołach 

gdańskich handlarzy drzewa poważne zaniepokoje­

nie. Niektóre firmy drzewne obawiają się, że po

utworzeniu rzeczonego syndykatu współzawodnictwo i 
mniejszych firm będzie znacznie utrudnione. Zanie-1 

pokojenie to udzieliło się także niemieckim firmom  

drzewnym.

Cło ulgowe na jabłka.
Rozporządzeniem min. skarbu, przemysłu i 

handlu oraz rolnictwa, ustanowione zostało cło 

ulgowe na jabłka w wysokości 18 zł.

Ożywienie w przemyśle maszyn 

rolniczych.
Ruch maszynami rolniczemi w lipcu, jako miesiącu 

sezonowym znacznie się ożywił w stosunku do miesię­

cy przedsezonowycb. Jednak w porównaniu z tymże 

miesiącem z r. ub. wykazuje on znacznie mniejsze 

obroty. Po za przyjętemi wcześniej zamówieniami 

przedsezonowemi, nowe zamówienia napływają w 

zakresie minimalnym. Pokrycia i regulacje w dal­

szym ciągu nie są punktualne. Fabryki posiadające  

duży zapas gotowych maszyn utrzymują produkcje 

jak i w miesiącu poprzednim tj. w ramach nieco 

zmniejszonych.

Kredyt Banku Polskiego dla rolników 

już uruchomiono.
Z uchwalonej przez radę Banku Polskiego 

kwoty 30 milj. złotych specjalnego kredytu dla 

rolnictwa wydział kredytowy tego banku uruchomił 

już 19 milj. 350 tys- zł., która to suma została 

wyasygnowana tym bankom, za pośrednictwem któ­

rych kredyt ten będzie udzielany zgłaszającym się 

rolnikom. W miarę rozprowadzania przyznanych sum, 

Bank Polski będzie przydzielał odnośnym bankom  

prywatnym z posiadanych rezerw dalsze kwoty aż 

do wyczerpania przyznanego kredytu w wysokości 

30 milj.zł.

Sfery zainteresowane utrzymują, że w miarQ 

wyczerpania całego kredytu, rada Banku Polskiego 

byłaby skłonną kredyt ten powiększyć, o ile zajdzie 

konieczność ku temu.

Piekarnie rzemieślnicte i fabryczne.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zwrócił0 

się do magistratu m. st. Warszawy z prośbą ° 

wypowiedzenie się, które piekarnie zaliczyć należy 

do przemysłu rzemieślniczego, a które do przemy­

słu fabrycznego. Zagadnienie to jest ważne dla 

zainteresowanych, przedewszystkiem z punktu widze­

nia uprawnienia zawodowego, dalej opłat podatko­

wych, następnie reprezentacji w Izbie Rzemieślniczej 

lub Przemysłowo Handlowej itd. Dla zajęcia stanowi­

ska w tej mierze wydział przemysłowy magistratu 

zwrócił się o opinję do Izby Przemysłowo Handlowej 

okręgowego inspektoratu pracy, Izby Skarbowej 

oraz cechu piekarzy.

W związku z tem wypada przypomnieć, iż na 

terenie Wielkopolski i Pomorza usialcno jako typ 

piekarni fabrycznej, piekarnie o trzech piecach 

trzytizoncwych w pełnym biegu i kompletnem  

urządzen^m mechanicznem. Ustalenie takiej normy 

jest konieczne, ażeby położyć kres inflacji partaczy 

do zawodu piekarskiego.

Rozszerzenie kompetencji naczelników 

urzędów skarbowych.
Projektuje się wydanie rozporządzenie Mini" 

stra Skarbu w sprawie przekazania szeregu upra­

wnień w dziedzinie podatkowej naczelnikom Urzę­

dów Skarbowych. Onecnie ograniczenie tych upra­

wnień powoduje w wielu wypadkach zwracanie się 

osób zainteresowanych do prezesów Izb Skarbowych, 

a nawet do Ministerstwa, pomimo, że kwestje, 

wymagające uregulowania, dałyby się uskutecznić 

w urzędowaniu pierwszej intancji, — Tylko strona 

formalna stała temu na przeszkodzie. Nowe roz­

porządzenie, pomijając kwestje obciążenia Izb i 

Ministerstwa, ułatwi płatnikom załatwienie swych 

spraw podatkowych, albowiem naczelnicy Urzędów 

Skarbowych będą mogli ostatecznie w takich spra­

wach zadecydować.

Obniżenie podatków.
W Ministerstwie Skarbu toczą się obrady nad 

zmiejszeniem niektórych podatków. Wysuwany jest 

zamiar obniżenia podatku obrotowego ogólnie do 

1 proc a od przedsiębiorstw, prowadzących prawi­

dłowe księgi handlowe do pół procent. Projektuje 

się zniesienie podatku dochodowego z zysku osób 

prawnych (spółek akcyjnych z ogran. odpow.)

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 20.

Bydło:
8. 1929.

Woły:
b) pełnomięsiste, wytuczone woły

8. Stadniki:
a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż­

szej wartości rzeźnej .....

b) pełnomięsiste młodsze . . . 

dobrze odżywione starsze ....

C. Jałówki i krowy:
c) pełnomięsiste wytuczone krowy 

najwyższej wartości rzeźni do lat 7 . 

mniej dobre krowy młodsze i jałówki 

jałówki ....................

e) licho odżywione krowy i jałówki

Cielęta:
f) najprzedniej. cielęta tuczne . 

ssaki . . 

g) mniej tuczone cielęta i dobre 

ssaki

h) liche ssaki

Świnie:
i) pełnomięsiste od 120 — 150 

kg. żywej wagi
j) pełnomięsiste od 100 —  120 kg. 1 

żywej wagi . .  244 —
k) pełnomięsiste od 80 — 100 I

kg. żywej wagi  228 —

l) mięsiste świnie ponad 80 kg. 000 —

m) maciory i późne kastraty . 200

160 — 172

160 — 168
150  156

130 — 140

148— 158

134— 140

090 — 100
000 - ooo

250 — 240

180— 200

190-210

000 —  180

254 —  258
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W  o n  c z a s  m ó w i ł J e z u s  u c z n i o m  S w o ­

i m  : Ż a d e n  n i e  m o ż e  d w o m  p a n o m  s ł u ż y ć .  

B o  a l b o  j e d n e g o  b ę d z i e  n i e n a w i d z i ł ,  a  d r u ­

g i e g o  b ę d z i e  m i ł o w a ł ; a l b o  j e d n e g o  t r z y m a ć  

s i ę  b ę d z i e , a  d r u g i m  w z g a r d z i . N i e m o ż e ­

c i e  B o g u  s ł u ż y ć  i m a m o n i e . D l a  t e g o  p o ­

w i a d a m  w a m ,  n i e  t r o s z c z c i e  s i ę  o  ż y c i e  w a ­

s z e , c o b y ś c i e  j e d l i : a n i o  c i a ł o w a s z e ,  

c z e m b y ś c i e s i ę o d z i e w a l i . C z y l i ż d u s z a  

w a s z a  n i e j e s t w a ż n i e j s z a  n i ż  p o k a r m , i  

c i a ł o  n i ź l i o d z i e n i e  ? W e j r z y j c i e  n a  p t a k i  

p o w i e t r z n e , i ż  t e  n i e  s i e j ą , a n i ż n ą . a n i  

z b i e r a j ą  d o  g u m i e n  ; a  O j c i e c  w a s z n i e b i e ­

s k i ż y w i } e . O ż y l i ś c i e w y  n i e d a l e k o  w a ­

ż n i e j s i n i ż  o n e  ? I k t ó ż  z  w a s , t r o s z c z ą c  

s i ę , m o ż e  p r z y d a ć  d o  w z r o s t u  s w e g o  ł o k i e ć  

j e d e n  ?  A  o  o d z i e n i e  c z e m u  s i ę  t r o s z c z y c i e ?  

P r z y p a t r z c i e  s i ę  l i l j o m  p o l n y m , j a k o  r o s n ą :  

n i e  p r a c u j ą , a n i  p r z ę d ą . A  p o w i a d a m  w a m ,  

i ż  a n i S a l o m o n , w e  w s z y s t k i e j  o z d o b i e  s w e j ,  

n i e  b y w a ł t a k  p r z y b r a n y ,  j a k o  j e d n a  z  t y c h .  

A  j e ś l i ż  t r a w ę  p o l n ą , k t ó r a  d z i ś  j e s t , a  j u ­

t r o  b ę d z i e  w  p i e c  w r z u c o n a , j B ó g  t a k  p r z y -  

o d z i e w a ; j a k ó ż  d e l e k o  w i ę c e j w a s , m a ł o -  

w i e r n i ? N i e  t r o s z c z c i e ż  s i ę  t e d y , m ó w i ą c  :  

C ó ż b ę d z i e m  j e ś ć , a l b o  c o  b ę d z i e m y  p i l i ,  

a l b o  c z e m  s i ę  b ę d z i e m  p r z y d z i e w a ć ? B o ć  

s i ę  o  t o  w s z y s t k o p o g a n i e  w i e l c e s t a r a j ą .  

A l b o w i e m  O j c i e c w a s z  n i e b i e s k i w i e , ż e  

t e g o  p o t r z e b u j e c i e . S z u k a j c i e ż  t e d y  n a p r z ó d  

K r ó l e s t w a B o ż e g o  i s p r a w i e d l i w o ś c i J e g o ,  

a  t o  w s z y s t k o  b ę d z i e  w a m  p r z y d a n e .

JUie przeklinajcie!
M y , P o l a c y , m a m y  s ł a b o ś ć  u c h o d z e n i a  z a  n a ­

r ó d  „ d e l i k a t n y "  —  a  n a w e t ,  w y t w o r n y  i w y k w i n t n y .  

D l a  p o d k r e ś l e n i a  t e g o ,  c h ę t n i e  m i a n u j e m y  s i ę  n a p r z y -  

k ł a d  „ F r a n c u z a m i p ó ł n o c y "  c h o ć  z r e s z t ą  n a p r a w d ę  

n i e  j e s t  t o  w i e l k i e  p o c h l e b  s t w o , a n i w i e l k a  p o ­

c h w a ł a ,  n a w e t  p o d  w z g l ę d e m  g r z e c z n o ś c i ; g r z e c z n o ś ć  

f o r m a l n ą z d a w k o w ą  m a j ą  F r a n c u z i r o z w i n i ę t ą  w  

n a j w y ż s z y m  s t o p n i u i t o  j e s t  m i ł e  w  p o t o c z n e m  

z  n i m i  o b c o w a n i u ,  a l e  p r z y  n a j m n i e j s z y m  r z e c z o w y m  

k o n f l i k c i e , t y c z ą c y m  s i ę  j a k i e k o g o k o l w i e k  ż y w o t n e ­

g o  i n t e r e s u , w c h o d z ą c e g o  w  g r ę , s ą  n a w e t  b a r d z o  

b r u t a l n i . P o d w z g l ę d e m  w s z a k ż e p r z e k l e ń s t w ,  

t r z e b a  t o  p o w i e d z i e ć , z o s t a l i  o n i z a  n a m i  c h w a l e b ­

n i e  w  t y l e ,  j a k  i w i e l e  i n n y c h  n a r o d ó w .

S k ł o n n o ś ć  d o  p r z e k l e ń s t w  i w y m y s ł ó w  j e s t  j e -  

d n e m  z  b a r d z o  n i e m i ł y c h  z j a w i s k  n a s z e g o  p u b l i c z ­

n e g o , z w ł a s z c z a  u l i c z n e g o  ż y c i a . J u ż  k i e d y ś  z w r a ­

c a l i ś m y u w a g ę z a r ó w n o  n a  b r z y d o t ę  e s t e t y c z n ą ,  

j a k n a  s z p e t o t ę m o r a l n ą  t e g o  t a k  p o w s z e c h n e g o  

u n a s n a ł o g u , a l e  w y k p i o n o  z  t e g o  w ó w c z a s  w  

s p o s ó b  w e s o l k o w a t y . T y m c z a s e m  j e s t t o  s p r a w a ,  

k t ó r ą  n a p r a w d ę  w a r t o  s i ę  z a j ą ć .

W r a c a  s i ę  d o  n i e j s z c z e g ó l n i e j  z a  k a ż d y m  r a ­

z e m , g d y c z ł o w i e k  p r z y b y w a  z  j a k i e j k o l w i e k  „ z a ­

g r a n i c y "  i n i e m a l  j u ż  p i e r w s z e m i w y r a z a m i , j a k i e  

w p a d a j ą  m u  w  u c h o  n a  o j c z y s t y m  g r u n c i e , s ą  j a ­

k i e ś s p e c j a l n e p l u g a w e , o b r a ż a j ą c e w s z e l k i e  

u c z u c i a  —  w y m y s ł y  i p r z e k l e ń s t w a .

Z a g r a n i c ą , z w ł a s z c z a  n a  p o ł u d n i e  E u r o p y ,  

j u ż s o b i e  z t e m  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  d a n o  r a d ę .  

W a ż n e  t o , c z y  n i e w a ż n e , i s t o t n e  c z y n i e i s t ę t n e  

—  a l e j e s t  f a k t e m , ż e  w y ś m i e w a n e  z  p o c z ą t k u  

n a p i s y i z a l e c e n i a , j a k i e w i d a ć  b y ł o  w  c a ł y c h  

W ł o s z e c h p r z e d  k i l k u l a t y  „ i l b u o n  I t a l i a n o  n o n  

b e s t e m m i a " ( d o b r y  W ł o c h  n i e  p r z e k l i n a ) , o d n i o s ł y  

s w ó j s k u t e k . W ł o s i m i e l i  d u ż o  s o c z y s t y c h  p r z e ­

k l e ń s t w , k t ó r e  c h ę t n i e  a p l i k o w a l i p r z y  k a ż d e j  s p o ­

s o b n o ś c i —  a  t e  w e z w a n i a , p o ł ą c z o n e  z  u p o m n i e ­

n i a m i , p o p i e r a n e p r z e z d u c h o w i e ń s t w o , c z a s e m  

p o p a r t e t a k ż e  w y m i e r z a n i e m  n i e w i e l k i c h  k a r  p i e ­

n i ę ż n y c h „ p r z e k l ę t n i k o m * , p o m o g ł y  o  t y l e , ż e  s i ę  

j u ż  o w y c h  s o c z y s t y c h  p r z e k l e ń s t w  b a r d z o  g ł o ś n o  i  

p u b l i c z n i e w y p o w i a d a n y c h t a k  w i e l e  n i e  s ł y s z y .

P r z e c i e ż  i  u  n a s p o w i n n o  s i ę  z a c z ą ć  p o d o b n ą  

a k c j ę , P l u g a s t w o  n i e k t ó r y c h  n a s z y c h  w y m y s ł ó w  i  

p r z e k l e ń s t w  j e s t n i e z n o ś n i e  o b r z y d l i w e . M n o g o ś ć  

t y c h  p r z e k l e ń s t w , s ł y s z a n a  n a  k a ż d y m  k r o k u , j e s t  

r a ż ą c a . B i o r ą c  r z e c z  b e z  ś w i ę t o s z k o s t w a  i n i e  z e  

s t a n o w i s k a j a k i e g o ś „ p i ę k n o d u c h a " , l e c z  z e  s t a ­

n o w i s k a  p o w i e d z m y  p s y c h o l o g i i p r a k t y c z n e j —  t e  

p r z e k l e ń s t w a n i e ś w i a d c z ą  b y n a j m n i e j o  j a k i m ś  

s p e c j a l n y m  h a r c i e  n a s z y m  c z y  s p e c j a l n e j e n e r g j i .  

M o ż n a b y p o w i e d z i e ć p r z e c i w n i e  —  ż e  o r d y n a r n a  

„ t ę ż y z n a "  n a s z y c h  p r z e k l e ń s t w  i  i c h  o b f i t o ś ć , ś w i a d ­

c z y  r a c z e j , p r a w e m  k o n t r a s t u ,  o  n a s z e j  r o z l a z ł o ś c i .  

J e ż e l i s i ę  g n i e w a s z , c z ł o w i e c z e , l u b  o b u r z a s z , t o  

d a j r a c z e j s w o j e m u  g n i e w o w i i  o b u r z e n i u  w y r a z  w  

j z k i m ś  c z y n i e  —  a  n i e  p o z w ó l  m u  s p ł y n ą ć  b r u d n ą  

w o d ą p l u g a w y c h  w y m y s ł ó w  i  p r z e k l e ń s t w  i  n i e



jVftody Polak.
Młody Polak — to przyszłość narodu,FEDCBA 
To siła do zwalczenia niedostatku, głodu, 
A zapewnienia sobie i bliźnim chleba. 
Lecz najszlachetniejszym Jego celem, 
Jest dostać się do Nieba !

Jest On sługą starszego pokolenia. 
Musi wypełniać niedopełnione zadania, 
A w celach oświaty szerzenia 
Musi dokładać wszelkie starania.

Bo przez oświatę tylko naród ostać się 
[może, 

Może dojść do potęgi i chwały, 
Bo oświata w czyn wprowadzona 
Daje rezultat wspaniały.

Dumny więc może być z tego;
Że objĄł zaszczytną po ojcach spuściznę, 
Że mu wróg tego nie i wy drze. 
Choćby mtał polec, lub też odnieść

[Niejedną bliznę 
Franciszek Skrzypczak.

Po S3 latach opuńcił więzienie.
W  tych dn iach opuśc ił m ury w ięzien ia w  N »  

Jo iku Joss P om m ercy , przebyw szy w  n ich  53  ia t (!) 

sw ego życia. W prost z ce li zaw ieziono go na na ­

leżącą do zak ładu  karnego  fe rm ę, przeznaczoną d la  

rekonw alescen tów w ięziennych , aby tam  najp ierw  

odetchnął św ieżem pow ie trzem  i w szed ł w  stycz ­

ność ze św ia tem , k tó rego n ie w idzia ł od sw ej 

m łodości.

P odczas tego prze jazdu obw iez iono by łego  

w ięźn ia sam ochodem po m ieśc ie, a  przejażdżka ta , 

k tó re j n igdy w  życiu n ie zaży ł, sp raw iła m u w iel­

ką przy jem ność . P oraź p ierw szy u jrzał siw ow łosy  

sta rzec aeroplany , m otocyk le i sam ochody c iężaro ­

w e, k tó re tak go zdum iały , że prosił o za trzym an ie  

au ta , aby m ógł się tym  dziw nym  w ozom  przypa ­

trzeć z b liska . Z dum iał się też n iepom iern ie w i­

dok iem „d rapacza chm ur” i zakosz tow ał spec ja l­

nośc i suchej A m eryk i ,.ice cream  u” (lodów  z w odą  

sodow ą).

P om m ercy by ł uw ięz iony przed 53 la ty w 18  

roku życia za zam ordow an ie sw ych trzech m łod ­

szych sió str. S ąd skaza ł go na pow ieszen ie , gu ­

bernato r jednak zm ien ił m u tę karę ze w zg lędu  

na jego w iek , na dożyw otn ie w ięzien ie . O becn ie  

darow ano m u resz tę kary .

śmierć 139-letniego mnicha.
D zienn ik i a teńsk ie donoszą , że przed n ie ja- 

k im ś czasem  zm arł na w ysp ie C ypr pew ien m nich  

w w ieku 189 la t życia . M ów ił on p łynn ie po a- 

rabsku , francusku , ang ie lsku , grecku i tu recku . 

P om im o , że zby t tro sk liw ie hyg jeny n ie przestrze ­

gał, cz łow iek ten n ie cho row ał n igdy. N azyw ał  

się S adok i by ł z początk iem  zesz łego w ieku n ie ­

w oln ik iem D jesada baszy , k tó ry w alczy ł sw ego  

czasu przec iw  N apo leonow i. P o tem  poszed ł z pa ­

nem  sw o im na w ygnanie na M altę , przy ją ł ch rze ­

śc ijaństw o i w stąp ił do k lasz to ru .

Moniicjan.
(P ow ieść z p ierw szego w ieku dziejów  

ch rześc ijańsk ich , osnu ta na tle  h isto rycznem .)

III.

N astępcy  tronu .

(C iąg dalszy ). 12

I D om icjan w m łodości za jm ow ał się w iele  

sz tuką rym otw órczą i filozo fją , późn ie j porzucił to , 

żądał jednak po K w in ty lian ie , by ch łopców w y ­

kszta łcił duchow o pod każdym  w zg lędem  —  k ładąc  

przy tem  w ielką w agę na w yrob ien ie siły i zręczno ­

śc i, sam  często przypatru jąc się  ćw iczen iom ch łop ­

ców . D om icjan słynął jako ce lny strzelec , po lub ił 

też szczegó ln ie j m łodszego 'ch łopca , k tó rem u  nadał 

sw o je im ię za to , że ce ln ie j trafiał od sta rszego  

bra ta .

D om icy lla, korzysta jąc z udzie lonego  je j przez  

cesarza pozw olen ia , odw iedzała codzienn ie sw ych  

synów . C ieszy ła się z postępów ich w naukach , 

obaw ia ła się jednak , by przez nauk i pogańsk iego  

w ychow aw cy n ie ucierp ia ła n ic delika tna ro ślina  

ch rześc ijańsk ie j w iary , zaczepiona w ich sercach . 

P rzy tem  obaw ia ła się b iedna m atka, by dzia tk i je j 

przy zepsuciu , panu jącem  na  dw orze cesarsk im , n ie  

u trac iły n iew innośc i! T o też za każdym razem  u- 

pom inała i pouczała , ostrzegała i zachęcała sw o ich  

synów .

F law iusz K lem ens m ógł ty lko k iedy n iek iedy  

w idzieć się z sw ym i synam i. C iężko m u to przy ­

chodziło , a le sto sow ał się  do  rozkazu  ty rana z oba ­

w y o dziec i. D om icjan , w ydobyw szy ch łopców z  

zacisza życia pryw atnego , by ich na tron ie po tem  

osadzić , uw ażał ch łopców  jako sw oją w łasność.

N ie by ło w iększe j uciechy d la S ygam bra , jak  

ta , gdy m u pozw olono być obecnym przy ćw icze ­

n iach bron ią, k tó re ch łopcy regu larn ie upraw ia li. 

S erce skakało m u z radośc i, gdy w idzia ł, jak u lu ­

b ieńcy jego ugan ia li się konno i strze la li z łuku . 

R az naw et n ie m ógł się  pow strzym ać i chw ycił sam  

za łuk , w ypuszczając strza łę tak ce ln ie , że tra fiła  

w  dziurkę od k lucza . Jakże się jednak przeraz ił, 

gdy nag le usły sza ł za sobą szo rstk i g łos :

—  G łup i pyszałku ! m yślisz , żeś coś nadzw y ­

cza jnego uczyn ił!

B ył to g łos cesarza , k tó ry n iespostrzeżony  

przyg lądał się nauce ch łopców . S ygam ber w idzia ł 

dzisia j p ierw szy raz D om icjana; patrząc na tę  

postać w ysoką , silną, z przen ik liw em i oczym a, a  

dzik im , ponurym  w yrazem  tw arzy , sądził, że to  bóg  

w ojny , T hor, m u się ukazał.

N a rozkaz cesarza m usia ł m ały D om icjan  sta ­

nąć dw a razy dalej, n iż drzw i, do k tó rych S ygam ­

ber celow ał, w yciągnąć rękę w górę i rozszerzyć  

palce.

—  Jak drgn iesz, strze lę c i w serce —  zaw o ­

ła ł cesarz , nap ina jąc łuk . Z a chw ilę u tkw iła  strza ­

ła m iędzy ch łopca w ielk im palcem , a palcem  w ska ­

zu jącym .

—  S tać spoko jn ie!

(C iąg dalszy nastąp i).



z y ń z e s w y c h  u s t r y n s z to k a ! N ie p r z e k l in a j z a -  

* 'e m ł b o je s t to  n a w e t „ u lg a " b a r d z o  w ą tp liw e j*  

w a r to ś c i , a  je d n o c z e ś n ie p r z y z w y c z a je n ie n a jb a r ­

d z ie j o b r z y d l iw e , ja k ie s o b ie w y o b ra z ić m o ż n a .

ROZMAI TOśCI

Nowy samolet-rakieta w budowie
O d  n ie ja k ie g o  c z a s u b u d u je s ię n a lo tn is k u  

D u s s e ld o r f - L o c b a u s e n  s p e c ja ln y  s a m o lo t , k tó r y  m a  

b y ć p  ) r u s z a n y  z a p o m o c ą r a k ie t .

g P o m y s ł s a m o lo tu  r a k ie to w e g o  p o c h o d z i  c d  k o n *  

t r a k to r a  M a x a V a lie r a . P r ó b y m o d e lu s a m o lo tu  

p r z e d s ię w z ię te  p r z e z lo tn ik a E s p e n la u b a u d a ły  s ię  

d o s k o n a le . N o w y s a m o lo t b ę d z ie je d n o p ła to w c e m  

o  r o z p ię to ś ć ! 1 0 - 1 2  m e tr ó w , z a o p a t rz o n y m  w  je d n o  

ty lk o  s ie d z e n ie . D la  r ó w n o w a g i k ie r o w c a s a m o lo .  

tu  s ie d z ie ć b ę d z ie  n a p r z o d z ie w m ie js c u g d z ie  

z w y k le z n a jd u j©  s ię  m o to r

A p a r a t m a  f o r m ę  z b liż o n ą  d o  s tr z a ły  d la u ła t ­

w ie n ia  p o p ę d u  r a k ie to w e g o . I l la g a z y n r a k ie t z n a jd o ­

w a ć s ię  b ę d z ie  tu ż z a s ie d z e n ie m  k ie r o w c y .

E s p e n la u b  c h c e  n a jp rz ó d  w z n ie ś ć  s ię z a p o m o c ą  

in n e g o  s a m o lo tu  w  p o w ie t r z e i d o p ie r o  w  p e w n e j  

w y s o k o ś c i o d w ią ż e l in ę i d a ls z y lo t b ę d z ie o d b y ­

w a ł p r z y  p o p ę d z ie r a k ie to w y m .

Najgrubsza Amerykanka żoną 

najchudszego Amerykanina.
W  m ie js c o w o ś c i E d m o n to n  w  K a n a d z ie o d b y ł  

s ię  w  ty c h  d n ia c h  o r y g in a ł  u f *  ^ |u b  m ię d z y a r ty s ta ­

m i o y r k o w e m i. M ło d ą  p a n n ą n a jg r u b s z a  d z ie ­

w c z y n a w  A m e r y c e * 4 , w e s o ła  B e jf ta C il le y , p a u e m  

m ło d y m  G e la r d  L in d o f „ n a j lż e js z y ż y ją o y  s z k ie le t  

ś w ia ta . S z c z ę ś liw y  n o w o ż e n ie c w a ż y  l lV z  k g , n a ­

r z e c z o n ą  2 J 7 1 /* k g . O b o je s ą  k o le g a m i w  ty m  s a ­

m y m  c y r k u , a  ś lu b  ic h  b y ł p o p r z e d z o n y  k i lk u le tn im  

t r o m a n s e m .

W  c a ły m  m ie ś c ie n ie  m o ż n a  b y ło z n a le ś ć a u ta  

d o s ta te c z n ie w ie lk ie g o d la p e r y f e r ji n a r z e c z o n e j ,  

ta k  ż e w r e s z c ie k u  u c ie s z e g a w ie d z i , p a n n a  m ło d a  

z a je c h a ła  p r z e d  k o ś c ió ł n a p la t f o r m ie c ię ż a r o w e j .  

P o  ś lu b ie w r ó c i l i p a ń s tw o  m ło d z i d o  c y r k u , g d z ie  

w y s tę p o w a l i ju ż  n a w ie c z o rn e m  p r z e d s ta w ie n iu .

Dziecko, które widzi poprzez 

nieprzezroczyste przedmioty.
W y b itn y  o k u l is ta h is z p a ń s k i d r . P ie r ro N ie l z  

M a d r y tu  z a jm u je  s ię  o b e c n ie c ie k a w y m  n ie z w y k le  

w y p a d k ie m  7 - le tn ie g o c h ło p c z y k a , n a z w is k ie m  B e ­

n i to  P a z , s y n a  n a u c z y c ie la z p r o w in c ji . O s o b liw y  

te n d z ie c ia k m a d a r w id z e n ia p o p r z e z s ta le  

n ie p rz e z r o c z y s te p r z e d m io ty .

P ie rw s z y r a z w ła ś c iw o ś ć tę o b s e rw o w a n o  u  

c h ło p c a w  c h w ili , g d y  p r z e c z y ta ł ja k iś te k s t p r z e z  

z a m k n ię tą  k s ią ż k ę . P r z y p u s z c z a ją c , ż e d z ie c ia k  n a u ­

c z y ł s ię  n a  p a m ię ć  c a ły c h  s t ro n n ic  o w e j , k s ią ż k i, o j ­

c ie c  je g o  n ie  z w r ó c ił p o c z ą tk o w o  u w a g i n a  to  z ja ­

w is k o . A ż p e w n e g o d n ia , g d y n a u c z y c ie l s z u k a ł  

g u z ik a , k tó r y  o d e rw a ł m u s ię  o d z a r z u tk i , 7 - le tn i  

s y n e k  p o w ie d z ia ł r a p te m , iż „ w id z i" ó w  g u z ik  w  

p a p ie r o ś n ic y  s w e g o  o jc a . Z d u m io n y  n a u c z y c ie l  o tw o ­

r z y ł w  te j c h w ili p a p ie r o ś n ic ę  i z n a la z ł w  n ie j  

i s to tn ie  g u z ik , z g u b io n y  p o p r z e d n ie g o  d n ia .

Z a in t r y g o w a n y  te rn  o s o b ł iw e m  z ja w is s ie m  o j ­

c ie c  m a łe g o  B e n i ty  u k r y ł u m y ś ln ie r o z m a ite p r z e d ­

m io ty , k tó r e  w s z y s tk ie z o s ta ły  „ d o s t r z e ż o n e * * i o d ­

n a le z io n e  p r z e z  d z ie c ia k a , m im o  ż e b y ły s c h o w a n e  

b ą d ź w  r ó ż n y c h  p u d e łk a c h , b ą d ź u k r y te w  z w o ja c h  

g ę s te j m a te r j i i t . p .

O k u l is ta  m a d r y c k i P ie r ro N ie l p r z e p r o w a d ź *  

o b e c n ie r ó ż n e  d o ś w ia d c z e n ia  z o w y m  c h ło p c z y k ie m .  

L e k a r z  s k o n s ta to w a ł n a r a z ie , iż m a ły  B e n i to  w id z i  

d o s k o n a le p o p r z e z p a p ie r , g r u b y k a r to n , m a te r je ,  

m e ta le ,  le c z  m a  p e w n e  t r u d n o ś c i w  d o s t rz e ż e n iu  ja ­

k ie g o ś p r z e d m io tu  p o p r z e z  z a s ło n ę  z d r z e w a .

Lokomotywa, która ma uszy.
Z  P i t t s b u r g a  d o n o s z ą  ż e in ż . J . W e n s le ’ o w i  

p r a c u ją c e m u  w w ie lk ic h z a k ła d a c h e le k t ry c z n y c h  

W e s t in g h o u s a , u d a ło  s ię s k o n s t r u o w a ć  lo k o m o ty w ę  

z a o p a tr z o n ą w  u r z ą d z e n ie  te le v o x u .

L o k o m o ty w a  ta  w y k o n u je s a m o c z y n n ie w s z y ­

s tk ie  r o z k a z y  g ło s u  lu d z k ie g o . N a  r o z k a z „ n a p r z ó d *  
z a c z y n a s ię p o r u s z a ć , a k r ó tk ie s ło w o ^ s tó j" p o ­

t r a f i ją  z a t rz y m a ć .

U r z ą d z e n ie  te le v o x u  s k ła d a  s ię  z a p a r a tu  te le fo ­

n ic z n e g o  z  l ic z n e m i w z m a c n ia c z a m i g ło s u  i z m ie n ia ­

c z a m i p r ą d u . A p a r a t te le v o x u  je s t z n a c z n ie c z u ls z y  

n a  to n y  i ic h  r ó ż n ic e , a n iż e l i u c h o lu d z k ie .

Kumień, który można rżnąć piłą.
W  m ie js c o w o ś c i A r t ig , w  p o łu d n io w e j A r m e n i i  

o d k r y to  o lb r z y m ie p o k ła d y  k a m ie n ia p o s ia d a ją c e g o  

n ie z w y k le , d o tą d  m e s p o tk a n e  w ła s n o ś c i . K a m ie ń  te n  

je s t  m ia n o w ic ie  b a r d z o  le k k i , p o r o w a ty , m e p r z e p u ­

s z c z a ją c y  a n i g ło s u , a n i c ie p ła  i c o  n a jc ie k a w s z e ,  

m o ż e b y ć  k r a ja n y  w  b lo k i d o w o ln e j f o rm y  i r o z m ia ­

r ó w , T e n ie z w y k łe  w ła s n o ś c i n o w o o d k r y te g o  k a m ie ­

n ia  u m o ż liw ia ją s z e r o k ie  z a s to s o w a n ie  [ g o  ja k o  m a -  

te r ja łu  b u d o w la n e g o . W e d łu g  o p in j i g e o lo g ó w  k a ­

m ie ń  te n  p o c h o d z i z e z łó ż w u lk a n ic z n y c h .

Olbrzymia bryła złota.
W  je d n e j z  p a ń s tw o w y c h k o p a lń  z ło ta n a S y -  

b e r j i z n a le z io n o o lb r z y m ią b r y łę s z c z e r e g o  z ło ta ,  

w a ż ą c ą 3 x /« k i lo g r a m a .  Z n a la z c ą  je s t m ło d y  g ó r n ik ’  

k tó r y  z a le d w ie n a  o s ie m  d n i p r z e d  ty m  w y p a d k ie m  

d o s ta ł p r a c ę w  k o p a ln i; u p r z e d n io b y ł o n b a r d z o  

u b o g im  r o ln ik ie m . C o p r a w d a , n ie  n a  w ie le m u s ię  

p r z y d a ł f a k t z n a le z ie n ia  b r y ły , m u s i b o w ie m  o d d a ć  

z ło to  r z ą d o w i s o w ie c k ie m u , o tr z y m a ł je d n a k  p o d ­

w y ż k ę p ła c y  d z ie n n e j w e w y s o k o ś c i 5 ° /0 .

T a  b r y ła  z ło ta  je s t n a jw ię k s z ą z e w s z y s tk ic h ,  

ja k ie  k ie d y k o lw ie k z n a le z io n o w b o g a ty c h  k o p a l ­

n ia c h  S y b e r j i ; c o  z a ś d z iw n ie js z e , m e  z a w ie r a  n ie ­

m a l ż a d n e g o  ś la d u  ja k ic h  d o m ie s / .e k .

4 Tylko jeszcze

(dwa) dni!
p r z y jm u ją  l i s to n o s z e  i  u r z ę d y  p o c z t .

t p r e n u m e r a tę n a „Przegląd 

Pomorski11 n a m ie s ią c  

wrzesień !



PORADY fiOfIPOOARNKIE WESOŁY KĄCI8

Komunikat.
W sprawie doświadczeń nawozowych 

i odmianowych, które przeprowadzać 

będzie Szkoła Roln. w Byszwałdzie
w jesieni rb.GFEDCBA

J a k  c o ro c z n ie , ta k  i w  b ie ż ą c y m  ro k u , P o m o r ­

s k a I z b a R o ln ic z a  p rz e p ro w a d z a ć  b ę d z ie w  je s ie n i  

z a p o ś re d n ic tw e m  S z k o ły  R o ln ic z e j w B y s z w a łd z ie  

d o ś w ia d c z e n ia : o d m ia n o w e p o p u la rn e z ż y te m  i  

p s z e n ic ą i n a w o z o w e  p o d  ż y to  i p s z e n ic ę , a ta k ż e  

d o ś w ia d c z e n ia z n a w o ż e n ie m  łą k i p a s tw is k . J a ­

k ie z n a c z e n ie m a ją te  w s z y s tk ie d o ś w ia d c z e n ia , to  

k a ż d y  ś w ia t ły  ro ln ik  d o b rz e ro z u m ie , g d y ż o  te rn  

d o s y ć s ię  ju ż m ó w iło  n a z e b ra n ia c h K ó łe k R o ln . i  

p isa ło  s ię w  p is m a c h  i k s ią ż k a c h  ro ln ic z y c h . W o ­

b e c te g o  d z is ia j n a le ż y  ty lk o  n a d m ie n ić , ż e d o ś w ia d ­

c z e n ie n a w o z o w e p rz e p ro w a d z o n e  b ę d z ie z n o w y m  

n a w o z e m  s z tu c z n y m , d o ty c h c z a s w  h a n d lu n ie sp o ­

ty k a n y m , t j . z s a le tr ą w a p n ia k o w ą , k tó rą n a le ż y  

o d ró ż n ić o d s a le try w a p n io w e j. S a le tr a ta w a -  

p n ia k o w a  z a s łu g u je d la te g o  n a s z c z e g ó ln ie js z ą u -  

w a g Q , p o n ie w a ż  je s t n a w o z e m , w y p ro d u k o w a n y m  
p rz e z P a ń s tw o w ą F a b ry k ę  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w  

C h o rz o w ie , a ja k o n a w ó z s z tu c z n y , z a w ie ra ją c y  

s to su n k o w o  n a jw ię c e j w a p n a z e w s z y s tk ic h n a w o ­

z ó w  p o m o c n ic z y c h , m o ż e s ię o k a z a ć  d la tu te js z y c h  

g ru n tó w  g lin ia s ty c h , w y m a g a ją c y c h w a p n io w a n ia  

b a rd z o p o ż ą d a n y m  i d o b ry m , z w ła s z c z a i d o u ż y tk u  

p o g łó w n e g o , t j . n a  w io s n ę d la p o ra to w a n ia o s ła ­

b io n e j o z im in y .

Ż e w z g lę d u  n a  z b liż a ją c ą s ię p o rę z a s ie w ó w  

je s ie n n y c h  n a le ż y  z g ła s z a ć  s ię n a  te  d o ś w ia d c z e n ia  

w ja k  n a jk ró ts z y m  c z a s ie d o D y re k c j i S z k o ły  R o ln .  

w  B y s z w a łd z ie .

Ważne odkrycie w ceiu utrzymania 

świeżości jaj.

P ro fe so r  u n iw e rsy te tu  C o rn e l l  d r . P a w e ł S h a rp ,  

w y n a la z ł n o w y  s p o só b , k tó re g o  z a s to s o w a n ie p o ­

z w o li z a c h o w a ć  ja ja w  s ta n ie ś w ie ż o ś c i n a c z a s  

n ie o k re ś lo n y .

P ro f . S h a rp  w  c ią g u s w y c h b a d a ń  o d k ry ł , ż e  

g o rą c o  i u tra ta b io k sy d u w ę g la s ta n o w ią  g łó w n e  

p rz y c z y n y p s u c ia s ię  ja j i ż e p o w o ln a  u tra ta  b io k ­

s y d u  w ę g la ro z p o c z y n a s ię w  ja jk u  o d  c h w il i je g o  

z n ie s ie n ia . T a w ła ś n ie u tra ta s p ra w ia , p o tę g u ją c  

s to p ie ń a lk a l iz a c j i ja ja , ż e ż ó łtk o t r a c i z e s w e j  

w a rto ś c i, a  b ia łk o  s ię  ro z ta p ia .

C h o d z i w ię c o p rz e c h o w a n ie ja j w  m ie jsc u  

p rz e w ie w n e m i o u trz y m a n ie w  o ta c z a ją c e j je  

a tm o s fe rz e w y s ta rc z a ją c e j d o z y b io k s y d u (d w u tle ­

n e k ) w ę g la .
J a ja , p rz e c h o w y w a n e w  ty c h  w a ru n k a c h w  

e ią g u  d w u  la t ,  z o s ta ły  z a l ic z o n e  d o  k a te g o r j i „ e x tra " .

Uszlachetnienie drobiu.
D o  P o ls k i p rz y b y w a o s ta tn io  d u ż o  p o w a ż n y c h  

t r a n sp o r tó w  d ro b iu  z R o s ji s o w ie c k ie j . R z ą d  p o i-  • 

s k i z g o d z ił s ię  n a  te n  p rz e w ó z  ty lk o  w  c e lu  u s z la ­

c h e tn ie n ia  g a tu n k u  d ro b iu . D ró b  te n  z n a jd u je  s ię  

p o d ś c is łą k o n tro lą  o d p o w ie d n ic h c z y n n ik ó w  i b ę ­

d z ie e k s p o r to w a n y z P o ls k i d o  in n y c h  k ra jó w .

Rozumowanie logiczne.
M a ły J a ś c ią g n ie p s a  z a  o g o n . M a tk a  o s trz e  -  

g a  g o : —  J a s iu n ie ró b te g o , p ie s m o ż e c ię  

o g ry ź ć !
—  O  m a m u s iu , ja  s ię  n ie b o ję , z te g o  k o ń c a  

o n  n ie m a z ę b ó w .

Handel żydówski.
—  S łu c h a j I c y k . T y  ż ą d a s z z a te n k a p e lu s z  

p ię tn a ś c ie m a re k , m y ś lis z p e w n ie o d z ie s ię c iu , z a  

o ś m  g o  o d d a s z z  r a d o śc ią ,  w a r t o n  b ę d z ie z e s z e ś ć ,  

ja  c ie b ie d a m  z a n ie g o  c z te ry , a  p o w ie m  c i n a  p o ­

c z ą te k  d w ie . N o , I c y k , o tw ó rz g ę b ę . Z ro b io n e ,  

c z y n ie  ?

Daremny trud.
—  C o m o ż n a b y  n a z w a ć d a re m n y m  t ru d e m  ?

—  O p o w ia d a n ie ły s e m u je g o m o ś c io w i h is to r j i , 

o d  k tó re j je ż ą  s ię w ło s y .

Tu, czy tam?
—  P a n ie p o s te ru n k o w y , g d z ie  je s t d ru g a  s tro ­

n a u lic y  ?

—  T a m .

—  C o p a n  b u ja ? T a m  m i p o w ie d z ie li , ż e  
tu ta j .

Pamiątki.
—  J e s te m  w  o k ro p n y m  k ło p o c ie  1 P o ż y c z m i  

1 0  z ło ty c h  1

—  A  c z e n w  M g  z a s ta w is z  te g o  p ie r śc ie n ia  z ło ­

te g o , k tó ry  n o m K n a  p a lc u  ?

—  N ie m o g $ . b o  to  p a m ią tk a  p o  m o je j m a tc e .

—  A  m o je p ie n ią d z e , to  p a m ią tk a p o m o im  
o jc u .  *

Wytłumaczył jej.
—  N ie p o jm u ję —  m ó w i ż o n a d o m ę ż a —  

ż e ty  d la n a s z e j k u c h a rk i je s te ś d a le k o  g rz e c z n ie j­

s z y m , a n iż e l i, d la  m n ie  ?

—  T o r z e c z c a łk ie m n a tu ra ln a — t łu ­

m a c z y m ą ż —  b o d z iś o  d o b rą  k u c h a rk ę je s t d a le ­

k o  t ru d n ie j, n iż o ż o n ę .

Przyjacielska rada.
—  J e s te m  w  ta k ie j ro z p a c z y , ż e  o d b io rę s o ­

b ie ż y c ie .

—  B ę d z ie s z p ó ź n ie j te g o  ż a ło w a ł.

Usprawiedliwiony.
S z e f b iu ra  : —  D o k ą d  p a n  w y c h o d z i, p a n ie  

b u c h a l te rz e  ?

U rz ę d n ik  : —  Id ę s ię s tr z y c .

S z e f : —  T e ra z , w  g o d z in a c h  b iu ro w y c h  ?

U rz ę d n ik  t —  P a n ie s z e f ie , a  c z y  m i w ło sy  w  

g o d z in a c h  b iu ro w y c h  n ie  ro s n ą  ?

Myśliwy.
—  I c u ś , ja k  c i p o s z ło p o lo w a n ie ; z a b iłe ś  

c h o ć  je d n e g o  z a ją c a  ?

—  Z a b ić  n ie  z a b iłe m , a le  je d n e g o  ś m ie r te ln ie  

p rz e s tra s z y łe m .
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K R O N I K A
C h e łm ż a , d n ia  2 4  s i e r p n ia  1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.

N ie d z ie la . L u d w ik a

P o n ie d z ia łe k . Z e f ir y n a  m .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

p o w . K a s y  C h o r y c h  p e łn i w  ty m  ty g o d n iu  p , d r .  

P r z e w o s k i. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D y ż u r n o c n y p e łn i A p te k a „ N o w a “ p . M a li ­

s z e w s k ie g o .

— Osobiste. P r z e d n ie d a w n y m c z a s e m  

d o n o s i l iś m y  o  w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m , k tó r y  m ia ł  

m ie js c e  w  d n iu  1 5 b m . i k tó r y  p o c ią g n ą ł z a s o b ą  

o f ia r ę  n ie j . O tto n a  S z r o e te r a , z a d a ją c  m u  c ię ż k ie  

u r a z y  c ie le s n e .

M a tk a o f ia r y  w y p a d k u  p . T e r e s a  C a c k o w s k a ,  

z a m ie s z k a ła p r z y u l . S ie n k ie w ic z a  2 9 . , u p r a s z a  

w s z y s tk ic h ś w ia d k ó w , o b e c n y c h  p r z y  p o w y ź s z e m  

z a jś c iu , a b y p r z y b y l i p o d p o d a n y a d r e s c e le m  

s p is a n ia d o k ła d n e g o p r o to k o łu , g d y ż —  ja k  n a s  

in f o r m u je p . G . —  k r ą ż ą  w  m ie ś c ie  r o z m a i te  w e r ­

s je , ja k o b y w  p o w y ż s z e j a f e r z e  o b ie  s t ro n y , t j .  

s y n  i s z o f e r b y ły  n ie w in n e , c o  je s t n ie m o ż l iw ie . 

J e d n a  s t ro n a  w in ę p o n o s ić  m u s i.

( J a k  s ię  d o w ia d u je m y c h o r y  je s t w  d a ls z y m  

c ią g u  b e z  p r z y to m n o ś c i . —  p r z y p . R e d .)

— Usiłowano, lecz nieudała kra­
dzież. V ) n o c y z c z w a r tk u n a  p ią te k , o k o ło  

g o d z . 2  g ie j p o  p ó łn o c y ja k iś n ie w y ś le d z o n y  d o ­

tą d  „ a m a to r c u d z e j w ła s n o ś c i* m ia ł z a m ia r , m o ­

ż l iw ie d la  ja k ie jś  u r o c z y s to ś c i  f a m il i jn e j „ ś c ią g n ą ć "  

z b o ż e z e  s p ic h r z a  f  y L a n d G e n o s s e n s c h a f t . N ie ­

s te ty  j a k ie m ś  n ie s z c z ę ś l iw e m  z r z ą d z e n ie m  lo s u , w y ­

d o b y w a ją c e g o  w o r e k  z  p s z e n ic ą  z e  s t r o n y  u l . M ic k ie ­

w ic z a  z o b a c z y ł p r z e c h o d z ą c y  ta m tę d y  w a r to w n ik  T w a  

„ W a r t  i  K lu c z /*  w  T c z e w ie ,  o d d z .  C h e łm ż a . S p o s t r z e ­

ż o n y  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  z ło d z ie ja s z e k  c z m y c h n ą ł  

n ie p o z n a n y w  s t r o n ę d w o r c a , p o z o s ta w ia ją c łu p  

n a  m ie js c u . Z b o ż e  to  o d d a n o  w  r ę c e  P o l ic j i , k tó ­

r a  p o w y ż s z ą s p r a w ą  s ię  z a in te r e s o w a ła .

W id z im y z p o w y ż s z e g o f a k tu , ż e n ie d a w n o ,  

g d y ż p r z e d  4 - m a d n ia m i z a ło ż o n e T o w . „ W a r t , i  

K lu c z " , o k a z a ło  s w ą d z ia ła ln o ś ć , z a  c o  z a s łu g u je  

n a  u z n a n ie i p o le c e n ie  d la  O b y w a te ls tw a , ja k o  T o ­

w a r z y s tw o  s u m ie n n e  i d o k ła d n ie  p e łn ią c e s w e o b o ­

w ią z k i .

— Baczność Obywatele — Wyborcy! 
D o w ia d u je m y  s ię  o  n o w y m  w y p a d k u  n a  t le  w y b o r -  

c z e m . J a k  n a s m ia n o w ic ie in f o r m u ją , z Z je d n o ­

c z o n e j l i s ty  O b y w a te ls k ie j u tw o r z y ła s ię  d r u g a  l i ­

s ta  o b y w a te ls k a  p o d  n a z w ą : „Narodowa lista 

pracy społecznej", s k u p ia ją c a  w  s o b ie w s z y ­

s tk ie  s ta n y ,  o r g a n iz a c je , in s ty tu c je  i z a w o d y ,  je d n e m  

s ło w e m  m ó w ią c , l i s ta  ta s k u p ia w s o b ie c a łe  

O b y w a te ls tw o . J a k  s ię d o w ie d z ie l iś m y , l is ta ta  

u tw o r z y ła  s ię  je d y n ie  d la te g o , ż e Z je d n . l i s ta  O -  

» y w . o d r z u c i ła lu d z i, p r a c a  k tó r y c h b y ła b y w  R a -  
d f c ie m ie js k ie j n ie o d z o w n ą , o d b r a n ia u d z ia łu  

c z y n n e g o  w  ż y c iu s a m o rz ą d o w e m . M y ś l n o w o p o ­

w s ta łe j l i s ty , n a s z e m  z d a n ie m , je s t z d r o w a , g d y ż  

Th to .k i lk a  r a z y ju ż p is a li ś m y , n a s ta n o w is k a  

a a n y c h  p o w in n i w e jś ć lu d z ie o d p o w ie d n i , k tó r z y  

z r o z u m ią ją c a ło k s z ta łt p r a c y s a m o r z ą d o w e j i z a  

4 1 o w ą  m o g ą  w z ią ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

Z Przededniu roku szkolnego.
p o w o d u z b l iż a ją c e g o s ię  r o k u s z k o ln e g o  L ig a  

o o - ^ O W 'V S ta r? z^ n ° ^ c i G o s p o d a r c z e j z w r a c a s ię d o  

° F f 0 ( lz ic ó w i u c z n ió w , ż e b y p r z y  z a k u p n ie  

x r o 7 n ° r -0 7 * p o m o c y  s z k o ln y c h  k ie r o w a l i d o b r z e  

li u / 0 1  im P a t r jo ty z n ie m  g o s p o d a r c z y m  i żąda- 
iou/pnn Pach wyłącznie wyrobów kra- 
z a łe z i s tn * p r * e m y s ł u - P r z e m y s ł k r a jo w y  te j  

w y s o k im  p o z io m ie  i k r a jo w e  

W farby, zeszyty,atla-
szkJlnl fizyczne i inne pomoce
a r a n ie a n v m  n ic z e m  w y r o b o m  z a -
n c h  im J n r t Z  h  a 3 „ c z a  n ie m ie c k im  i c z e s k im , k tó -  

W Y d a n i n o  ?  ę t 6  ż e  k a ż d a z ło tó w k a
G o tó w k a  w v d a n 7 n » ? g r a i l ic 2 I 1 J “ b o ź J  k r a j ’ k a S tla  

i b y t c a ł f to -n n a  ? O w a r k r a jo w y  p o d n o s i d o b r o -
łX i BT „ T - ń a t\ a - n M 2 9 ’ “ ‘° -  

n s j p o w in n o  b y ć u ż y w a n ie  w  s w e j p r a -

M a  m a r g in e s ie  z e b r a ń  Z . Z . P .  i N . P .
o b s z e r n y  r e f e r a t r e d . p .W  u b ie g ły  c z w a r te k  w ie c z o r e m  o d b y ło s ię  w  

„ H o te lu  D w o r c o w y m * z e b r a n ie  f i l j iZ .  Z . P . O b r a ­

d y  z a g a i ł p r e z e s Z w ią z k u  p . W o n a to w s k i h a s łe m  

„ S z c z ę ś ć B o ż e " . P r o to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b r a n ia  

o d c z y ta ł s e k r e ta r z p . D o liń s k i .

W  p u n k c ie  1 1 1 - c im  p r e z e s  p . W o n a to w s k i p r z e d ­

s ta w i ł w y n ik i k o n f e r e n c j i c u k r o w n ik ó w  p r a c o d a w ­

c ó w  i p r a c o b io r c ó w , n a  m o c y  k tó r e j  c u k r o w n ie  o b o -  

w ią z a ły  s ię  w y p ła c ić 7 - m io d n io w ą g r a ty f ik a c ję ,  

u d z ie l ić  2 0  f u n tó w  c u k r u  g r a ti s  o r a z  p r a c o w n ik o m  

z n iż y ć  c e n ę  n a  w ę g ie l ( 4  z ł . —  1 0 0 k g .) D a le j  

p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i s p r a w y p r a w n e , k tó r e  Z . Z . 

P . d la  s w iC h  c z ło n k ó w  p r z e p r o w a d z a o r a z o z n a j ­

m ił o b e c n y c h , ż e  n a  n a s z y m  g r u n c ie  p o w s ta ła  f i l ja  

k a m ie n ia r z y  Z . Z . P .

W e w o ln y c h  g lo s a c h  p r z e m a w ia l i p p . M a lc h r o -  

w ic z , r a d c a  O r ło w s k i , W o n a to w s k i, M u r a w s k i , Ć w ik ­

l iń s k i , S ta n k ie w ic z  i in n i . P o  w y c z e r p a n iu  p o r z ą d ­

k u p r e z e s s o lw o w a ł z e b r a n ie  Z . Z . P . , o tw o r z y ł  

n a to m ia s t o b r a d y  p r z e d w y b o r c z e  N . P . R .

P r z e d  u s ta le n ie m  l i s ty s e k r e ta r z  o k r ę g o w y  p .  

M a lc h r o w ic z  w y g ło s i ł k r ó tk i r e f e r a t n a  te m a t w y ­

b o r ó w , w  k tó r y m  z a z n a c z y ł w a ż n o ś ć ty c h ż e , o d p o ­

w ie d z ia ln e i t r u d n e  s ta n o w is k o  r a d n e g o  o r a z  z a le 9  

ty  ja k ie  ta k o w y  p o s ia d a ć  p o w in ie n .

P o  r e f e r a c ie  p . s e k r . M a ic h r o w ic z a w y g ło s i ł

c y  s z k o ln e j p r z y b o r ó w  i p o m o c y  s z k o ln y c h  w y łą c z ­

n ie  k r a jo w e g o  p o c h o d z e n ia .

P o w y ż s z e p r z e d m io ty s z k o ln e w y r o b u  k r a jo ­

w e g o  o tr z y m a s z p o najtańszej cenie w ca­
łej Chełmży w  d o b r z e z n a n y m  m a g a z y n ie  i  

s k ła d z ie  p r z y b o r ó w  s z k o ln y c h  Drukarni Prze­
mysłowej, Rynek Bednarski 1.

M a d e s ła n e .
( Z a  te n  d z ia ł R e d a k c ja n ie  o d p o w ia d a ) .

W  w ie lu  w y p a d k a c h s p o ty k a m y s ię  z  je d n y m  

i ty m  s a m y m  z a r z u te m , ż e ź le c z y n im y  c z y  to  w  

p r a c y  z a w o d o w e j , s p o łe c z n e j lu b  w  ż y c iu p r y w a t-  

n e m , p o p e łn ia ją c b łę d y ż y c io w e m n ie js z e j lu b  

w ię k s z e j w a g i , k tó r e  i c z ę s to  p o w ta r z a m y . M a m y  

je d n a k  m o ż n o ś ć te j m a n j i b łę d n e j u n ik a ć , w z g lę d ­

n ie  ta k o w e j n ie  p o w ta r z a ć , p r z e z  w z a je m n e  p o u ­

c z a n ie s ię i z w r a c a n ie  s o b ie u w a g  w s p o s ó b  g o ­

d z iw y , ^ d y ż  —  ja k  p r z y s ło w ie  m ó w i —  n ie m a  n ic  

d o b r e g o , c o b y  n a  z łe n ie w y s z ło . J u ż  te ż  n a s ż y • 

c ie p o u c z a  ja k  ż y ć , b y  u n ik a ć  ty c h  c z ę s to  p o w ta - ' 

r ż a n y c h  b łę d ó w , p o p e łn ia n y c h  w  ż y c iu  z a w o d o w e m ,1  

s p o ie c z n e m  lu b  te ż  p r y w a tn e m .

L e c z s ą  je d n o s tk i in n e g o o d c ie n ia , u w a ż a ją c  

z a  n ie s to s o w n e  p o u c z a n ie i z w r a c a n ie  u w a g , le c z  

u p a r to ś c ią s w ą  d o p r o w a d z a ją  d o  te g o , ż e  m a n ja  

b łę d ó w  p r z e c h o d z i u  ta k o w y c h  w  s ta n  c h r o n ic z n y ,  

b io tą  o n i s ta n o w c z o ty lk o  s ie b ie s a m y c h  z a  n a j -  

id e a ln ie js z y c h , b e z b łę d n ie  c z y n ią c y c h . L u d z ie  ta c y  

s ta ją  s ię  n ie b e z p ie c z n i d la s w e g o o to c z e n ia , a  

n ie s z c z ę ś c ie m  d la c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a . L u d z i  

ta k ie g o  p o k r o ju n ie  m o ż n a b y ło z a u w a ż y ć p r z e d  

w o jn ą , a  o b e c n ie  s p o ty k a m y  s ię  c z ę s to  i s ły s z y m y  

w ie le o  p o d o b n y c h  je d n o s tk a c h , k tó r e  n ie  u w a ż a ły  

z a  s to s o w n e z s a m y m  p o c z ą tk ie m  p o c z y n ić k r o k i  

z a r a d c z e , s k u tk ie m  c z e g o  c h o r o b a  b łę d ó w  p r z e s z ła  
w  s ta n  n a ło g o w y , c h r o n ic z n y . L u d z ie  ta c y " , z a r o d ­

k a m i te j c h o r o b y  o m a m ie n i , p r z e k a z u ją  ją  n a jb l iż ­

s z e m u  o to c z e n iu  i r o d z in ie .

D o ta k ic h n ie s te ty  lu d z i z a l ic z y ć m u s im y  

s ła w n e g o  n a  n a s z y m  g r u n c ie p r z e d s ta w ic ie la  r z e ­

s z y  r o b o tn ik ó w  w  S e jm ie .

N a  u d o w o d n ie n ie  p o w y ż s z y c h w y w o d ó w  p r z y ­

to c z ę  ty lk o  je d e n  f a k t , k tó r y m ia ł m ie js c e  w  d n iu  

1 6  b m . w  je d n y m  z m ie js c o w y c h  lo k a l i .

D o  o w e g o  to  lo k a lu  w s z e d ł p . p o s e ł i n a  w s tę ­

p ie  w  n ie g o d z iw y  s p o s ó b  z a c z e p ia ł s ie d z ą c y c h  ta m  

g o ś c i . G - d y  n a  to  je d e n z o b e c n y c h  s k a r c ił ta k ie  

p o s tę p o w a n ie , ja k ie  u ja w n iło  s ię  z e  s t ro n y  c z ło n k a  

P a r la m e n tu , te n  n a  to  w c a le n ie r e a g o w a ł . —  

W s ty d  p r z e d s ta w ic ie lu  r z e s z  p r a c u ją c y c h , ta m ,  g d z ie  

p o w in ie n e ś w y s tę p o w a ć  ja k o  f i la r te j  a r m ji , c ię ż k o  

m o r a ln ie u p a d a s z , n a  c o  n ie c h b ę d z ie d o w o d e m  

w y p a d e k  n a  d w o r c u  w  T o r u n iu  u b ie g łe j z im y .

D la te g o  te ż  z d r o w o  m y ś lą c e  o b y w a te ls tw o  p o ­

w in n o  c z u w a ć  n a d  lu d ź m i ta k ie g o  p o k r o ju ,  a  s z c z e ­

g ó ln ie  n a d  ty m i , k tó r z y  p o z o s ta ją  p o d  p a n o w a n ie m  

ta k ic h , a b y  n ie  p o p a d a l i w  te  s a m e  b łę d y , c o  ic h  

p r o w o d y r z y , g d y ż c z ło w ie k , o g a r n ię ty tą  m a n ją  

b łę d ó w  je s t z d o ln y  d o  w s z y s tk ie g o , ta m  g d z ie  m a  

d o b r z e  c z y n ić  —  u p a d a , ta m  g d z ie  m a  s ię  u n iż y ć  

—  w y s ta je , k r y ty k u ją c lu d z i in n e g o  o d c ie n ia  i to

» .
C z a jk o w s k i z T o r u n ia ,  

p r z e d s ta w ia ją c  w  n im  w a ż n o ś ć  w y b o r ó w , p r z e d w y ­

b o r c z e  w a lk i  a g i ta c y jn e  p a r ty j , s ta n o w is k a  „ r a d n y c h  

m ia s ta " , z a le ty  k a n d y d a tó w  o r a z  p r a c ę , ja k a  c z e k a  

n a n ic h . W  d y s k u s ji n a d r e f e ra te m  p r z e m a w ia ­

l i p p . A n t . S z y m a ń s k i , S to c k i, M a lc h r o w ic z , K ie rz *  

k o w s k i i in n i .

W  d a ls z y m  c ią g u  p r z y s tą p io n o  d o  u s ta le n ia  l i ­

s ty  w y b o r c z e j k a n d y d a tó w .

I . m ie js c e z a ją ł p r e z e s Z . Z . P , i N . P . R . p .  

S ta n is la w W o n a to w s k i , n a I l - g ie  p r o p o n o w a n o  

p p . K o m o w s k ie g o i W itk o w s k ie g o . W ię k s z o ś c ią  

w y b r a n o  p . W itk o w s k ie g o , I I I m ie js c e o s ią g n ą ł p .  

K o m o w s k i N o r b e r t , I V  p . D u liń s k i Z y g m ., V  p .  

R u tk o w s k i J a n , V I p , J a n k o w s k i J a n , V I I  p . S z y m ­

c z a k  J ó z e f , V I I I p . K ie r z k o w s k i M a k s . , I X  p . L a u  

B o le s ła w , X  p . W iś n ie w s k i B o le s ła w , X I p . M a ł ­

k o w s k i T a d e u s z , X I I p . L e w a n d o w s k i J a n , X I I I  

p . P o d le w s k i P io t r , X I V  p . K r y w a ls k i B e r n .

R e s z ta m ie js c  d o  X X I V - g o  p o z o s ta w io n e d y ­

s p o z y c j i k o m is j i w y b o r c z e j . W d a ls z y m  c ią g u  

w y b r a n o c z ło n k ó w b iu r w y b o r c z y c h  w  l ic z b ie  8  

o r a z  8 z a s tę p c ó w .

P o w y c z e r p a n iu p o r z ą d k u o b r a d s o lw o w a ł  

p r e z e s z e b r a n ie  o k r z y k ie m  N . P . R ., n ie c h  ż y je  l

w  s p o s ó b  n ie g o d z iw y , n ie  l ic u ją c y  ju ż  z  g o d n o ś c ią  

c z ło w ie k a - k a to l ik a , a  te r n  s a m e m  z a u to r y te te m .. .  

p o s e ls k im .

C z ło w ie k  ta k i w y c h o d z i ja k g d y b y z ś w ia d e c t­

w e m  d o jr z a ło ś c i , p r a g n ą c z r o b ić o p e ra c ję  n a  t r u ­

p ie , w s k r z e s ić u m a r ły c h , a b y  ty lk o  z a s p o k o ić  s w ą  

ż ą d z ę . Z a te m  b a c z n o ś ć r o b o tn ic y p r z e d ta k ie m i  

je d n o s tk a m i , g d y ż w n o s z ą  o n e  d o  w a s z y c h  s u m ie ń  

ty lk o  f e r m e n t, n ie p o k ó j i n ie z a d o w o le n ie  d o  w ła ­

s n e g o  ż y c ia , d o  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i o b y w a te ls k ie g o .

S t . Ż u c h o w s k i .

P r z y  d e le g l i  w o ś c ia c h  ż o lą d k  o  w y  c h .  zgadze, 
osłabieniu łaknienia, obstrukcji, ucisku w okolicach 
wątroby, złem samopoczuciu, drżeniu kończyn, senności 
szklankajwody gorzkiej Franciszka-Józefa działa szybko i 
ożywczo na osłabione trawienie. Sprawozdania lekarskie 
z krajów podzwrotnikowych chwalą wodę F r a n c is z k a -  
J ó z e f a  jako cenny środek domowy przeciwko czerwon­
ce, jak również przeciw chorobom żołądka, występują­
cym na skutek malarji. Żądać w aptekach i drogerjach-

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e
N a  n ie d z ie lę , 2 5  b m .

O godz, 6-tej msza św.
O „ 6V2 msza św.
O „ 8-mej msza św.
O „ 9 msza św.
O , O*5 msza św.
O „ 10x/i suma z kazaniem. Podczas sumy

uroczyste przyjęcie dzieci do 1-ej Ko­
mun ji św.

Po południu o godz. 3 nieszpory.

B u c h  t o w a r z y s t w .
Baczność Ogrodnicy I W  n ie d z ie lę ,  d n ia  

2 5  b m . o  g o d z . 2 - g ie j p o p o ł . o d b ę d z ie  s ię w a ln e  

z e b r a n ie  T o w . O g r o d n ik ó w  w  „ H o te lu  D w o r c o w y m " .  

Z p o w o d u p i ln y c h s p r a w p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

Stowarzyszenie kupców zbożowych i 
nasiennych na Pomorzu, 

Notowanie
z d n ia  2 2  s ie r p n ia 1 9 2 9  r .

C e n y  z a 1 0 0 k g . f r a n c o s ta c ja z a ła d o w a n ia  

n a P o m o r z u .

P s z e n ic a  s ta r a  . . . 

Ż y to n o w e . . . .  

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y .  

J ę c z m ie ń  ta r g o w y  

O w ie s . . . . . 

M ą k a  p s z e n n a  6 5  % •  

M ą k a  ż y tn ia  7 0 % . 

O tr ę b y  p s z e n n e . .  

O tr ę b y  ż y tn ie , . .

. 0 0 ,0 0  —  0 0 ,0 0  

. 2 6 ,0 0  -  2 7 ,0 0  

. 2 9 ,0 0  —  2 8 ,0 0  

. 2 7 ,0 0  —  2 6 ,0 0  

. 2 5 ,0 0  —  2 6 ,0 0  

. 7 3 ,0 0  —  7 4 ,0 0  

. 4 1 ,0 0  —  4 1 ,5 0  

. 2 2 ,0 0  —  2 3 ,0 0  

. 2 0 ,0 0  —  2 1 ,0 0

O g ó ln e  u s p o s o b ie n ie  c h w ie jn e .

Z a a b o n u j „ P r z e g lą d  P o m o r s k i  * ! ।
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Obwieszczenie.
W  czasie od IHGFEDCBAponiedziałku 26. 

sierpnia do poniedziałku 2. wrze­
śnia br. w inien każdy pracodaw ca lub  
ojciec piśmiennie w  R atuszu pokój nr. 
2. zg łosić wszystkich młodocianych 

chłopców i dziewczęta, nie  zg łoszo ­
nych w zględn ie nie uczęszczających dotych ­
czas do dokszt. szko ły  zaw ód , a  urodzonych  
w czasie od 1. IX 1911 r. do 31. 
XII. 1915 r. i zatrudn ionych na  obszarze 
m iasta C hełm ży .

U czni, zatrudn ionych w przemyśle 

i rzemiośle należy zg łosić bez w zglę­
du na w iek —  także (ponat 18 rok ży­
cia.

P rzy piśm iennem zg łoszen iu należy  
podać : 1) N az. i im ię m łodocianego , 2) 
datę urodź. 3) w yznan ie  4) zaw ód 5) od  
kiedy  jest w  zaw odzie lub  zajęciu , 6) nazw , 
i im ię pracod . lub  firm y , 7) m ieszk . pracod . 
8) nazw ., im ię  i zaw ód ojca lub opiekuna. 
9) m ieszkan ie .

N iezastosow anie się do pow yższego  
podlega karze 250 ,0 ) zł. lub w ięzien iu  
do 6 tygodn i.

Chełmża, dnia 24 sierpn ia 1929 r.

Magistrat
(—) Dr. Wyszkowski, 

w z. B urm istrz

JEDNORAZOWA OKAZJA!!BACZNOŚĆ!!

B

w ynagrodzen iem o- 

gloszen ia u p . H olke  

Kolejowa 11.

Znaleziono

księgow ości, koresponden ­
cji i stenografii 

udziela

G. Vorreau 
rew izor ksiąg  

Bydgoszcz 
ul. Jag iellońska 14 .

C elem zaprow adzen ia rek lam y otrzym a każdy już za

90.— złotych
jeden trzy rurkow y odbiorn ik długofalow y z eleganck im głośn ik iem  
salonow ym . — Natomiast za

150.— złotych
jeden trzy ru rkow y odbiornik długofalow y z jednym  kom pletem  rur 

telefonkowych, kom pletem soczewek i bardzo eleganck im  
głośn ik iem  salonow ym . —

Z a czystość głosu i pew ny dobry odbiór dajem y gwarancją 

i w ysyłam y łączn ie z opakow aniem  loko m iejsca kupna. —

G ustaw  D ehnick , B erlin -B ritz , R udow er-A llee 5 .

W  tu te jszej G łów nej K asie M iejsk ie j  
w akuje od zaraz posada

elewa
urzędn ika kasow ego .
K andydaci z ukończonym kursem bu- 

ohaltery jnym m ają pierw szeństw o . W nio ­
sk i z życio rysem i odpisem  św iadectw na ­
leży przed łożyć do 28 . bm .

Chełmża, dnia 24 . V III.. 1929 r.

M agistra t.

Futra 
dam skie  
i m ęskie , 

skóry , spody , 

kołn ierze
i lisy ’ 
poleca 

w wielkim 

wyborze 

F U T R 9F 0L  
Bydgoszcz 

Stary Bynok 27. 
Pracownia kuśnier­
ska na miejscu 
czynna.
Telefon nr. 1957.

W  m oim  

zakładzie fryzjerskim 

przy ulicy Toruńskiej 6. 
w jkonuje się pierw szorzędn ie:  

Ondulację, mycie ołowy 
m anikurę . 
O poparcie prosi

żółte plamy, o pa len i- 
1 ’/.nę, usuwa pod gwarancją, 

1 bieli skórę, aptekarza

Jana Gadebuseha

A X E  L A -K R E  M
Va słoika 2,50 zł. Vi słoik 
4 59 zł„ do tego mydło 
„Axela* 1 kawałek 1,25 zł. 

abycia w aptekach, drogerjach, 
aptecznych i perfumerjach lub 

firmie

Do n 
składach 
wprost w 

I. Gadebusch Poznań, ul. Nowa 7

11!W ytw órn ia pończoch!! |
G Horbert Bekowski
§ CHEŁMŻA £

poleca trw ałe

|pończochy |
począw szy już od 1.— zł. p

| skarpetk i m ęskie i

u

P rzy jm uje także pończochy  
skarpetk i do

__________

jak i skarpę

nad wieź I

P ierw szorzędne

Pianina
poleca

B . S om aieH eM
Największa 

w Polsce

Fabryka Pianiu
Bydgoszcz

Ś niadeck ich 56  

T el. 883 i 458

Pokoju

poszuku je nauczyciel­
ka od 1 . w rześn ia . 
Z głoszen ia do R edak ­
cji pod „pokój * .

oraz m onety  
kupuje po  najw yższej 

cen ie dziennej

Gołębiewski
Zakład zegarmistrzow­
ski i złotniczy Rynek 14

Kandydatów 
na s/.oferów 
przy jm uje  każdego  cza­
su na najdogodn iej­
szych w arunkach i 
przy najk ró tszym cza­
sie nauk i

S zkota S zoferów  
G rudziądz

F r. L ip ińsk iego
M ickiew icza 19 . te l. 494  

94 naprzeć. G azow ni.

11)00 ce szoferów  o- 
lvV V  trzym aio posa ­
dy  po ukończen iu kur­
su na  kierow ców  sam o ­
chodow ych .

F abrykacja  
czapek

Indy jską gum ę  
jako podeszwy do obuw ia  

z dołączen iem przep isu  
używ ania poleca

E. Guhl i Ska 
Hurt, sklai skór. Bet. 

Bydgoszcz, ul. Długa 45.
T elefon 1945

PoUoje 
um eblow ane, także  
dla uczn i szko lnych  
z utrzym aniem lub  
bez są od za  raz do  

w ydzierżaw  ien ia . 

G dzie , w skaże „P rze ­
gląd P om orsk i".

W aga  nie  kłam ie  - m ów i praw dę

Kosy i sierpy znane najlepszej m ark i 

PleszewiankB każda sztuka pod gw arancją

Łopaty, widły, szpadle

Vodkowy podko w ce

iU lotki do tłuczen ia kam ien i

Gwoździe w szelk iego rodzaju  

Wagi do w ażen ia ow ocu  

Łańcuchy w szelk iego rodzaju i pastw iskow e.  

W szelk ie okucia budowlane i narzędzia 
dla rzemieślników, jako sprzęty dom ow e  

i kuchenne poleca po najn iższych cenach

i szkolnych, Przybory 
mundurowe poleca

H. Btann i Syn
Bydgoszcz 

ul. Gdańska nr. 153 

Wysyłka pozamiejscowa.

P rzed użyciem ......  po użyciu ’......

Wojciech Balcerowicz 3
Chełmża, Rynek 13.

Bydgoska : 

Garbarnia i 
Bialoskórnia j

B ydgoszcz Jasna 17 ■

Przyjmuje do gar- ■ 
bowania na rind- ■ 
boksy-Bokskalf,ało- ■ 
nówki, oraz garbu- j 
je wszelkie skóry ■ 
z włosem.

wierzcie!!!
że jest coś, coby było rów nie dobre i sku teczne do szyb­
k iego tuczen ia  św iń i trzody , jak praw dziw a Centralina 

Michałowskiego. C entralina działa jak  drożdże. K up  
zaraz , nic nie stracisz ty lko się wzbogacisz. Ż ądać w szę­

dzie ty lko w oryg inalnem  opakow aniu , nigdy nie luźno . —  
W ystrzegać się naśladow nictw . —  G dzie niem a w ysyła  

St. Uiohalowskl, zakłady Chemiczne - Poznań 
2 1/, kg . 6 .—  zł., 5 kg . 12 ,—  zł.


